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Wychodzi codziennie rano oprocz dsl poświątecznych. 


Adres Redakeyl: Kljów, Prorezma 13, Teleton 2464. 
Administr, | Drukaral Polskiej; Kijów, Prorezka 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakeya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12 —2. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 

wieczorem. 
Ogłuszsnia przyjmuje się dó godziny 6 wieczór. 


Sroda 2 (15) września 1909 r. 


Rek IV. 


miestęcz. kwart. 
Prenumerata, W kraju —.85 2.50 
agranicą 1.35  4.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pienumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracyą. 
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RETE? N kiwih 


Za spokój duszy 


Ś. r p. lzabelii z Fieinów 


odhędzio się w kościele katolickim nabożeństwo 
wrzesnia o godz. 10 1 pół rano. 1 
posługę zmarłej, serdeczne podziękowanie składa 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią 


W czwartek dnia 
t 3-go września 
żałobno dnia 2-go 
RODZINA. 

i gł" Jl trza p. K. L. Zalewskiego. 

dn. 4-g0 


p.. 


iwiii 


zakończył życie dan. 3l-go 
sierpnia r. b. 


Wypożyczalnia nut 


Yasta |izigowskitgo | 


Kijów, Kreszczątik Nr 35, 


posiada do wynaję ia na d godnych 


września 

Bilety nabyto ra operę »Borys 

W niedzielę dnia (-g0 wrześ: 
nia daną będzie opera 


= 


teatr Miejski .. 
OTWARCIE SEZONU ©" x; „Ży” 
cie za cesarza, 


kowski, Gawriłow, Disnenko, Kowalewski j I ) 
i Początek o godzinie 7 i pół wieczorem W piątek 


„Afrykanka”, 
„Aida. 


Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można codziennie od godz. 10-ejr. 
o 2-ej po poł. i od g 5-ej do godz. S-ej wiocz. 


Notatki informacyjne. 


Biuro Tow. Oświata (Kreszczalik 1. 
lab «Ogniwo<) otwarte od 10 do 3 po- 
połndnia codziennie oprócz niedziel 
i świąt. 

Bioro kij. rz.-kat. Tow. dńobroczyn- 
ności, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarto 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
ìi niedziel, 

Biuro Koła koblet polek otwarto raz 
na'tydzień we czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1. 

„, Biuro Pol. Tow. kolonii lełnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 

Biuro Związku równ. kobieł peł- 

skioh otwarte od 12 — 2 z wyjatkiem 


yrekcya 


b; 
e 


| | 


W. BRYKINA, 


Lubelskie Biuro Lesne 


leśników puławiaków 


Tadeusza Łuczyckiego I Konrada Edelmana 


w Lublinie, ul. Krzkowskie-Przedmieście Nr 70. 
Przyjmuje i załatwia: sprawy komitetowe i sorwitutowe. Podejmuje się urzą- 
dzen prawidłowych gospodarstw leśnych, szacunku lasów, zakładania szkółek 
i prowadzenia upraw leśnych. P:średniczy i ulatwia sprzedaż poręb leśnych 
i całych drzewostanów oraz podejmuje się wszelkich ianych robót w zakres 


Uczestniczą pp. Szmidt, Bieław- 
ska; pp. Lipecki, Tichonow, Wnu- 
Bales nod kierownictwem baletni- 


 sobolu i k è b . 
s „Elgeniusz Oniegin”, 
Godunowe są ważne na dnia 8 go września 


We wtorek „Borys Godunov”, 


d. 8-g0 op. 


Dziś dn. 2-go września 


Ceatr Oramatyczny pyre 


$padkobier, Ber anior 
KCYA A. N, KRUCZININA. 


w 4-ch aktach Peiapenko. Wyłączne 


leśnictwa wchodzących, 12952—10 
charak. pis. w Cii- 


We ne cy a — idà Poprawiam gu 10 lek. Wyncz. 


w ciągu 10 lek pis. minist. i biur. w 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


poniedziaiku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udzieia informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 


Biuro „Wydziełu Letnisk* przy Kij 


w ciągu $ jek. rondo I got. W.-Zyto- rzym.-kat. Xow. dobr. (M.-Żytomierska 


warunkach: opery na fortepian, do 
śpiewu, utwory kameralno I zawsze 
wielki wybór ostatnich nowości mu- 

zycznych. 13316—4 


o czem stroskana rodzina zawia- g; 
i damia krewnych i znajomych. LJ 


Dziś dnia 2-50 września po raz 2-gi 


=o "e oazy 
ceatr „SOŁOWCOW „Baśń zimowa” y 2e i 2o 


Dyrekcya J. E. Duwan-T rcowa. o g. 8-ci wiecz. Dnia 3-go po cenach 
zwycz., dla prenumer. gaz. »Kijewskija Wiesti: po cenach zniż., poraz l-y 
Po wziow. (23 raz) »Niebieski płak«. Dnia 4-go po raz 1-szy »Anatol< 
dyalog w 7-miu obr. Sznnzlera. Dnia 5-go po raz ?-gi ¿Złota wolność: 
w uch akta hl. Dnia 6g» popołudniu po cenach znacznie zniżonych 
prredstawienie odczyt >Gorie ot umac w 4-)h akt. Prelegeni J. 
IKożim. Począt. o g. 12. Biloty na wszyst. przedst, od g. 10 — 3 pp. i od 6 do 
kolicą przedst. (Kreszcz. 25 mag. Br. Koben i w teatrze). 13157—11 

kk wę. dE Lg 6 à SA zk p 


g SAT 
daną bedzie sztuka „Miłość 


tylko do A. Kruczinina. 
W czwartek d. 3-go po raz 


prawo wystawiania tej sztuki należy 


od „Złota wolność” "o vc 


aktacli. 
Dnia 6-g0 września 1-sze dzienne przedstawienie nu uczczenin pąmięci A. 
Uzerho- Ceny na dziemno przedstawienia od 


wa 


LJ s In 
„Diadia Wania ». [0 kog. do 6.59. Zarządzający dzia- 


łem artystycznym w. T. Strojew. 13226—9 
Kasa otwarła od godziny I0-ej rano do „końca przedstawienia. 


ii 


mea. | 


W pe o Poczatek o godz. 
i i, 12485—27 1-ej po poł. 


mierska 27—2, kaligraf, W. Puchkałenko 
13303—32 


Szarogród Pod, 


prenumeratę i ogłoszenia do? 


„Dziennika Kijowskiego” 


D-ra Kazimierza Gromana 


Najnowsze urządzenia lekarskie, Pierw- 
szarzędna kuchnia francuska. Kuracya 
dyetetyczna wszełkiego typu. Sezon 
od l pażdziernika do t5 maja. 

Solista art. WFZW. 


skrzypek ji. Zalnowski Petersbur. 


Łonserwat. (laureat Warszaw. konserw. 


8) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i niedzieł. 

Burs pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska Ni 
8, otwarto codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboratorna Nr 
12 przy schroniska św. Jadwigi. 

Biuro pośredniotwa pracy <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi> — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 


Listy z Krakowa. 
—)00(— 
Kraków, 12 września. 

Za kilka już dni ma się rozpocząć se- 
sya sejmu galicyjskiego, a tymczasem ani 
w prasie, ani w kołach politycznych nie 
znać jeszcze większego zainteresowania się 
nią, ani też nie widać większych przygoto- 
wań do kampanii sejmowej. Nie znany ta- 
kże bliżej program prac tej sesyi, mającej 
trwać czas dłuższy. Na razie jedynie wia- 
domo, że sejm ma załatwić budżet na rok 
1910 i że preliminarz budżetu, wygotowany 
przez wydział krajowy, zamyka się deficy- 
tem e ajać w. Koron 

Natomiast cała uwapa cia politycz- 
nego koncentruje się na Ereann E A 
czą się ciągle rokowania celem uzdrowienia 
Austryi z chronicznej jej choroby, t. j. nie- 
zdolności parlamentu do pracy. Problem 
to nadzwyczaj skomplikowany. Przedewszy- 
stkiem uzdrowienie parlamentu zależy od 
uzdrowienia sejmu czeskiego, t. j. od uwol- 
nienią..go. od. obsirukcyj, a to zależy. ad 
„drobnostki*: ud porozumienia czesko-nie- 
inieckiego. Owa „drobnostka“ ma już w 
Austryi długą bistoryę, a od czasów Kazi- 
mierza Badeniego tę ustaloną tradycyę, że 
radykalniejsza próba rozwiązania problemu 
nietylko pociąga za sobą . ofiary w minl- 
sirach, ale jeszcze zaognia spór narodowo» 
ściowy. Gabinety austryackie uważają so- 
bie za szczyt zręczności tak lawirować w 
tej kwestyi, aby łagodzić tylko pilniejsze 
wybuchy i kontrasty, a nie tykać jądra: W 
ten sposób przewieka się zagadnienie, A 
tymczasem utrwala się i pogłębia przepaść 
między czechami i niemcami i tem samem 
rozbrat germańsko-słowiański, aż wreszcie 
rzyjść musi do radykalnego rozwiązania. 
tiedy to nastąpi? Jedni przypuszczają, że 
4 angi przyjdzie do zupełnej eman- 
cypacy! Węgier, inni, że po zmianie osobi- 
siej na tronie. W każdym razie później 
czy wcześniej konflikt ten rozwiąże się lo- 
Biką rzeczy z żywiołową siłą, gdyż wypły- 
wa z faktu, że w Austryi na 22 miliony lu- 
dności jest 13 milionów słowian, a tylko 9 
milionów nieniców, że więc Austrya nawet 
formalnie nie może być niemiecką. 

, Tym razem rząd wiedeński przy pew- 
nej zręczności wybrnie zapewne z kwestyi 
czesko niemieckiej, przechodząc swoim zwy- 
czajem po jej szczytach i znowu odkładając 
rozwiązanie problemu na później. Ceną bę- 
dą tu prawdopodobnie teki ministeryalne | 
srodek to wypróbowany w Austryi, posiada- 
Jacy poprostu patent austryacki. 

Ale poza uchyleniem tych trudności 
Potrzeba jeszcze do uzdrowienia parlamentu, 
aby rząd wyrównał swe rachunki z Unią 
słowiańską. Unia słowiańska, to zrzeszenie 
dk posłów słowiańskich w parla- 
mencie, idące radykalnie przeciw niemeom 
i obecnemu rządowi, Unia słowiańska — to 
obstrukcya, która pod koniec ostatniej se- 
Sy! parlamentarnej nietylko udaremniała o- 
brady, ale nawet spowodowała zamknięcie 
Kady państwa. Ta Unia już po zamknięciu 

arlamentu postanowiła niczego nie uchwa- 
ać obecnemu rządowi bar. Bienertha i do- 
vychczas silnie obstaje przy tem stanowisku. 
Aby więc skłonić ją do zaniechania obstru- 
scyi, rząd powinienby ustąpić, czyli: rząd, 
rokując z Unią,o uzdrowienie parlamentu, 
Powinienby rokować z nią o swoje ustąpie- 
nie. Chyba, chyba, że i tutaj zadecydują 
teki ministeryalne... 

,. Na tle stosunku Unii do innych stron- 
nietw parlamentarnych rozgrywa się epizod 
oryginalny w dziejach parlamentaryzmu. 

to wiceprezes Koła Polskiego, p. Stapiński, 
Wiceprezes tego klubu, który dąży gorliwie 

o uzdrowienia parlamentu, do uchylenia 
obstrukcyi, do pogodzenia stronnictw mię- 
dzy sobą i z rządem, który nawet występu- 
J8 z iniecyatywą pojednawczą i którego pre- 
zes za mandatem wszystkich stronnictw i 
Za mandatem rządu rozpoczyna akcyę ugo- 

ową w szerokim stylu — wiceprezes tego 
klubu, którego kardynalnym paragrafem 
jest solidarność, stuje wrez ze swą frakcyą 
Pó stronie Unii, zapewnia jej swą solidar- 
ność słowem honoru i w teu sposób parali- 
zuje do. pewnego stopnia politykę swego 
klubu, osłabia jego wpływ. siłę, znaczenie, 
słowem działa na jego szkodę. 

„, Nie potrzeba tn komentarzy. Pan Sta- 
piński jest karyerowiczem nie politykiem i 


-i 
ka 


tylko karyerowiczem. Taką opinią. miał od- 
dawna nietylko w Kole Polskiem, ale i po- 
za niem, nawet wo własnym ebuzie, wśród 
ludowców. Od czasu też do czasu przez 
niezręczność i brak taktu politycznego zdra- 
dza się ze swemi ambicyjkami, a gdy mu 
to przeciwnicy polityczni silniej podkreślą, 
zaczyna się rzucać jeszcze gwałtowniej, gro- 
zić wystąpieniem z Koła i wichrzyć zakuli- 
SOWO. 

W takiej też i obecnie znajduja się fa- 
zie. Ponieważ zrobiono mu zarzut, że za 
pewne ustępstwa ze strony ministra skarbu 
d-ra Bilińskiego gotów jest opuścić Unię 
słowiańską. p. Stapiński zaczął się znowu 
miotać i zagroził ustąpieniem z Kola. Wkrót- 
ce ma się odbyć kongres hulowców; p. Sta- 
piński postara się, aby na tym kongresie u- 
dzielono mu upoważnienia, że, jeśli posłowie 
ludowi będą uważać ta za wskazane, mogą 
wystąpić z Koła Polskiego. „Czy rzeczywi- 
ście później wystąpi p. Stapiński z Koła, trudno 
przewidzieć, gdyż w razie wystąpienia Koło 
straciłoby wprawdzie na ilości członków, ale 
zyskałoby na wewnętrznej konsolidacji, na 
iednoliteśoj, a zatem i na sile - na żownątrz, 
natomiast p. Stapiński utraciłby bardzo wie- 
le poza Kołem bowiem wraz ze swą gru- 
pką nie znaczyłby nie w kombinacyach mię- 
dzy dużemi liczebnie stronnictwami. P.Sta- 
piński rozumie to zapewne. 

Obecnie coraz częściej podnoszą się 
przepowiednie, że p. Stapiński i jego wi- 
chrzenia są tylko epizodem krótkotrwałym 
i że ten karyerowicz wkrótce skończy swą 
„karyerę polityczaą” raz na zawsze. 


(8). 


Wystawa rolnicza w Płoskirowię. 
Ho-a 
(0d specyalnego delegata eDzien. Kij >). 
Niedziela, dn. 50 sierpnia. 


Z powodu święta ścisk jeszcze więk- 
szy, niż dnia poprzedniego. Biletów wyda- 
po okolo 4000. Na wystawie spotykam zna- 
jomego z zebrań rolniczych kijowskich, p. 
Wysokińskiego, obecnie jednego z rzeczo- 
znawców, biorących udział w jury płoskiro- 
wieckich. Korzystam ze sposobności i za- 
pytuję o zdanie o wystawie. 

Wystawa  płoskirowska stanowi 
bardzo ważny pierwszy krok w decentrali- 
zacyi działalności towarzystw rolniczych. 
Obecna wystawa nie posiada Ściśle określo- 
nego typu. Została zapoczątkowana przez syn- 
dykat płoskirowsko-latyczowski, jako jar- 
mark, po otrzymaniu jednak nicepodzie- 
wanie wielkiej ilości okazów, w  osta- 
tniej prawie chwili postanowiono urzą- 
dzić wystawę. Stąd połowiczność rzu- 
cająca się w oczy. Posiada ona wady 
wielkich wystaw, główna — wystawcy po- 
za okazami nie dostarczyli żadnych danych, 
wskazujących na to, czy wystawione okazy 
zostały otrzymane przez nich wypadkowo, 
czy też są rezullatem pewnych celowych 
zabiegów. Zostało to zaznaczone w, proto- 
kółach rzeczoznawców, którzy też przyznali 
zasługującymi na wyróżnienie okazy p. Ste- 
fana Derseville'a, ponieważ dał on'wjkazy 
z szeregu lat, świadczące o planowości jego 
pracy, dającej rzeczywiście świetne rezultaty. 

Drugi przykład dobrego zrozumienia 
potrzeb wystawy dał niejaki p. Latalski. 
właściciel 100-morgowego futoru. W dość 
grubym tomie dał on historyę powstania 
i rozwoju swego gospodarstwa, dołączył do 
tego rachunkowość i uzasadnienia z całego 
szeregn lut. Pracę swą p. Latalski posyłał 
do Królestwa, Wywołała tam ona formalny 
zachwyt. Pokazał on w niej taką dochodo- 
wość, która może być uważana za wzór. Na 
niewielkim kawałku ziemi posiada on wszy- 
stka: i lasek, i pasiekę. Brakowało mu wal- 
ca, co uwzględniając, rzeczoznawcy oprócz 
medalu postanow:li mu ofiarować i walec 
pierścieniowy. Wielką zasługą inicyatorów 
wystawy było pozyskanie udziału włościan. 
Mamy tu owoce sadów, włościańskich, z któ 
rych słynie Podole; wystawione są też konie. 
Należy tu zaznaczyć, że te ostatnie stanowią 
oczywisty dowód omyiki rządu, który usiło- 
wał podnieść rasę miejscowych koni robo- 
czych włościańskich przez wprowadzenie zi- 
mnokrwistych ogierów. Okazało się, że te 
ostatnie psnją miejscowy materyał. 

W dalszej wędrówce napotykam liczne 
grono włościan, zwiedzających wystawę. Od 


przewodnika ich, ks. Baranowskiego z Ki- 
jowa, dowiąduję się, że są to miejscowi ma- 
zurzy. Utworzyła się ich liczna gromada, 
bo okało 500 osób licząca. Podzielono ją na 
oddziały i właśnie jeden z nich zwiedzał ją 
pod kierownictwem ks. Baranowskiego. „Nie- 
wielką oni mogli korzyść odnieść z wystawy, 
skarżył się ksiądz, ponieważ tylko moja gro- 
madka zwiedza ją systematycznie. Inni tu- 
łali się po niej bez pianu, omijając nawet 
wiele pawilonów. Z drugiej strony nie mo- 
gli oni na wystawie obserwować wzorowych 
gospodarstw włościańskich, jak np. w Czę- 
stochowie*. W dalszej rozmowie ksiądz Ba- 
ranowski, również jak p. Wysokiński, pod- 
nosi zasługę urządzających wystawę, polega- 
jacą na pozyskaniu włościan. 

Tymczasem w syndykacie odbywa się 
posiedzenie T-wa rolniczego. Odczytane zo- 
stały na niem dwa referaty. P. Frankfurt 
w jednym z nich — o wzajemnem oddziały- 
waniu nawozów sztucznych i stajennych — 
starał się wykazać, że przy zmniejszaniu 
ilości nawozów sztucznych rezultaty zostaną 
bez zmiany, jeśli różnicą w ilości kwasu fos- 
forowego uzupełnić przez nawóz śztuczny. 
W drugim referacie p. Zapartowicz złożył 
sprawozdanie z pracy na polach doświadezal- 
nych. Po szeregu prób doszedł on do wy- 
ników — jakie gatunki zboża najlepiej odpo- 
wiadają danym rejonom. Oprócz tego, refe- 
rent przedstawił mapę, wykazującą różnicę 
między ziemią po lasach a ziemią po stepach 
w gub. podolskiej. Resztę posiedzenia wy- 
pełniła kwestya udziału T-wa w wystawie 
kijowskiej w r. 1911. Wybory komisyi do 
opracowania kwestyi tej w szczegółach od- 
łużono do następnego zebrania. 

Od godz. 4-ej rozpoczęło się ogłaszanie 
nagród, przyznanych przez ekspertów za ho- 
dowlę, następnie demonstrowanie okazów. 
Szczególne zainteresowanie publiczności bu- 
dziy konie. 

Wieczorem dn. 30 sierpnia w sali re- 
stauracyjnej na placu odbyło się przedsta- 
wienie amatorskie na rzecz płoskirowskiega 
Tow. dobroczynności. Dawano „Nasze Bzi- 
ki“ i „Consilium facultatis“, Amatorowie 
kazali czekać publiczności przeszło 2 godzi- 
ny na początek przedstawienia. 

, Dziś uzupełniam moją korespondencyę 
opisem kilku oddzfałów, a mianowicie: 


Hodowla koni. 


1) P. B. Kleceyński z Knyszkowiec. Na 
uwagę zasługują 3 roczniaki asglo-araby, 
/4 Krwi. Wyróżniają się one wzrostem — 
do 2 werszków i rasą. 

2) P. Z. Derseville z Pasynek wystawił 
grupę z 6 półkrwi anglików. Jako użytko- 
wy typ wierzchowca zasługują one na naj- 
wyższą nagrodę. 

. _8) P. K. Brandt z Tropowa—6 pepi- 
nierów czystej krwi arabskiej, Wspaniałe 
okazy: dużo kości, może nieco za małe. Przy 
połączeniu z anglikami możnaby wyprodu- 
kować pysznej krwi anglo-araby. 

4) P. St. Żurakowski z Oleszkowiec — 
dobrze dobrana czwórka */ krwi arabów. 

5) Stadnina rządąwa w Balinie. 6 re- 
produktorów wystawionych poza konkursem, 
jako model. Zasługują na odznaczenie 2 an- 
glo-araby. 

, 6) P. A. Jaroszyński z Borszczówki. 
Liczna, z 13 głów, ale pozostawiająca wiele 
do życzenia grupa koni z dużym zapasem 
krwi arabskiej. Konie już nie mlode. 

4) P. A. Czarnocki u Batarei. 7 lad- 
nych arabów. 

8) P. J. Jodko Narkiewicz z Bębnówki 
wystawił grupę koni wschodnich z podkła- 
dem Cleyvelanda. Zostały one przez właści- 
ciela zakwalifikowane, jako konie robocze. 
Ekspertyza jednak nayrodziła z tej grupy 
sredyjnym medalem 1 klacz, jako wierzchow- 
ca. każdym razie, naszem zdaniem, te 
konie dają typ doskonałych koni zaprzę- 
gowych. 

9) J. hr. Potocki z Antonin. Poza kon- 
kursem czwórka 1⁄2 krwi boulonatsy. Nie- 
zdatoe do użytku w rolnictwie, przedsta- 
wiają świetne okazy ciężkich koni do miasta. 

10) P.p. W. Skibniewski z Andrzejkowiee, 
S. Skibniewski z Korczunka i K. Skibniew- 
ski z Wałkowiec wystawili okazy, pochodzą- 
ce właściwie z jednej stadniny. Mieści ona 
w sobie zarówno typy robocze, jaki remon- 
towe, prawie nigdy nile brakowane w re- 
moncię. Typy nader użyteczne w gospodar- 
stwie. i 


Pozostałe ókazy, przeważnie pojedyńcze, 
mniej zasługują na wyróżnienie. Oprócz 
wskazanych na wystawie były reprezento- 
wane konie włościańskie. Przyznane im na- 
grody pieniężne ogółem w kw. 2300 rb. 3a 
15 koni. Oprócz koni roboczych były mię- 
dzy nimi i remontowe. 


Hodowla bydła. 


Dział hodowli bydła na wystawie w 
Płoskirowie przedstawia się stanowczo naj- 
lepiej. Wystawiono tutaj dwa typy bydła: 
mianowicie górskie i nizinne. Ten ostatni 
typ reprezentowany jest lepiej. Szczególnie 
powszechną uwagę zwraca grupa młodzieży 
z sławnej na Podolu obory  oldenburskiej 
teleżynieckiej p. Kazimierza  Dorożyńskiego, 
i grupa stadniczków hodowlanych p. Eme- 
ryka Mańkowskiego tej samej rasy. Również 
majątki p. p. Bronisława Kosielskiego z Ta- 
tarynki, p. Józefa Starorypińskiego z Cho- 
miniec, jak nie mniej p. p. Wiktora, Zy- 
gmunta, Wacława i Kazimierza Skibniew- 
skich—wystawiły pięknie wyrównane obory 
oldenburgów. Z obór o typie bydła gór- 
skim wystawiły piękne egzemplarze stadni- 
ków siementhalskich obory w Olchowcu p. 
Kazimierza Czerwińskiego, w „Kosoucach p. 
Tomasza Michałowskiego i w Aleksiejówce 
p. Jakóba Rokiekiego. 

Ładną młodzież siementhalską obojga 
płci wystawiły Fajsławice, m. pp. Florkow- 
skich gub. lubelskiej. Poza tem p. Sobiesław, 
Modzelewski wystawił woły robocze, wypro- 
wadzone z bydła miejscowego przez krzyżo- 
wanie z siementhalerami w 4 generacyach. 
Fryburgi reprezentuje pięknie obora p. Der- 
seville'a z Pasynek. Wogóle zwiedzający wy- 
stawę i w Płoskirowie, a w szczególności 
dział hodowli bydła odnosi wrażenie, że ta 
gałęź gospodarstwa krajowego znajduje co- 
raz więcej zwolenników. 

Między innemi wpływa na to i ten 
ważny szczegół, że obecnie na Podolit sto- 
sunki rolnicze ulegają pewnej ewolucyi, 
przechodząc od typu gospodarstw czysto 
rolniczych do rolniczo-hodowlanych. Cały 
ten ruch hodowlany skupia się w Związku 
hodowców podolskich, który z roku na rok 
przybiera większe rozmiary. 

Hodowla trzody chlewnej. 

Dział ten reprezentowany jest na wy: 
stawie przez wielką angielską rasę, impor- 
towaną z Avglii przez p. Kazimierza Czer- 
wińskiego z Ołchowca, następnie pp. Marya- 
na Baranieckiego z Baranówki, Jakóba Ro- 
kickiego z Aleksiejówki, Stefana Derse- 
ville'a z Pasynek i Kazimierza Trelewskiego 
z Rżyszczyniec. Z% tamworthyów piękne 
okazy wystawiły dobra p. Kazimierza Doro- 
żyńskiego—Teleżyńce i p. Bronisława Ko- 
sielskiego—Tatarynka. W końcu berkshiry 
wystawił Krasiłów spadkobierców p. E. Mań- 
kowskiego. Z poza granic gub. podolskiej 
wystawiły nierogaciznę majątki p. Budnego 
—Bychawa i p. M. Florkowskiej—Fajsławice. 

HTTP TZ POCZCIE 


Z humorystyki politycznej. 
—— 

Pismom polakożerczym stanowczo za- 
czyna braknąć konceptu. Parę tygodni temu 
„Swiet* w swych zapędach antypolskich do- 
gadał się do tego,że dla pozyskania polaków 
na łono prawosławia radził spolonizować 
prawosławie, w niedzielę zaś przypomniał 
sobie o naszem istnieniu „Kijewlania* z 
niemniej humorystycznym skutkiem. | 

Z artykuła tego pisma dowiadujemy 
się przedewszystkiem, że stowarzyszenia 
czysto polskie upadają. Oto pisze „Kije- 
wlanin*: 


ją oznaki zupełtego rozkładno. 


zasadniających wyżej przytoczoną opinię, 
Zamiast tego zatrzymuje 


184) i tu szukał dowodów. 


«Uważnie obserwowaliśmy powstania i działał 


Stal się zjawiskiem powszechnem fakt, że podob- 
ne zapoczątkowania giną z braku sił do życia. Nacyo- 
nalistyczna prasa o kierunku bojującym (Sic!) wysiła sią 
Da to, aby ubudzić gasuące życie towarzystw, porunujo 
na apatye społeczeństwa, podnosi działalność poszezo- 
gólnych jedooslek, lecz sprawa nie porusza się ani o 
krok naprzód. Przeciwnia, wszędzie spostrzedz się da- 


Mieliśmy tyle „dowodów specyficznej 
„przenikliweści* panów z „Kijewlanina*, że po- 
mimo stałego kontaktu z życiem towarzystw 
polskich, nie bez pownego zainteresowania 
czekaliśmy dalszych wywodów i faktów u- 


się „IKijewla- 


nin" na artykule p. Wukara o Związku ofi- 
csulistów i kasie emerytalnej (Dz. JGj. N-r 


ność oddziałów Związku i podejmujemy się twierdzić, 


of. Barerwicza) jmujo rołnym. Otwarto w dnie powszednie 
au pianistka L, Talnowska , ji A od 10-—5 po poł. j 
st. naucz. szkoły muzycznej. (Warszaw. P $ 
konserwaioryum prof. Michałowskiego), Owari szenie wi WIZĘ, 
Proreczna 2 m. 61. 13392-1 3 
| 


że, jeśli Związek ostatecznie zginie, przyczyną tego bę- 
dzie politykomania, Kierownicy Związku odrazu na- 
dali mu cechy wyłącznie polskie jakżeby w Kraja 
wcale nie było oficyalistów rosyjskich», 

Wrodzona „przenikliwość“ stanowczo 
zawiodła autora. „Uważnie“ obserwując pow- 
stanie i działalność Związku, stusował on 
zapewne metodę obserwacyi, znaną zZ baj- 
ki Kryłowa i nie zauważył przeszło tysiąca 
olicyalistów rosyan, członków Związku. 

Spolonizowawszy ten cały zastęp swych 
współziomków z taką samą łatwością, z ja- 
ką „Swiet“ zabierał się do polonizowania 
prawosławia, „Kijewlanin* jeszcze prędzej 
załatwia się w podobny sposób z rosyanami 
należącymi do kasy emerytalnej, poczem 
pozostaje mu tylko otrąbić swój tryumf, 
stwierdzając, że przewidywał i przepowiadał 
upadek czysto-polskich towarzystw. 

Gdybyśmy to wszystko traktowali na 
seryo i chcieli udowodnić, że współpracow- 
nictwo z rosyanami jest niemożliwe, pozo- 
stałoby nam tylko powołać się na opinię 
„Kijewlauina* o rozwoju tych dwóch towa- 
rzystw, gdzie polacy i rosyanie w najwięk- 
szej liczbie obok siebie pracują i faktami z 
życia czysto polskich towarzystw udowod- 
nić, że te ostatnie rozwijają się pomyślnie. 

Ale po pierwsze nie możemy wierzyć 
w „przenikliwość* pisma, które nie ma po- 
jęcia nawet o składzie towarzystw, powtóre 
nigdy nie kwestyonowaliśmy potrzeby i po- 
żytku współpracownictwa z rosyanami na 
polu gospodarczem. 

„8 jest ono potrzebnem, świadczy o tem 
wspólność interesów na wielu polach pracy, 
dotychczas leżącej odłogiem. 

Jest ona utrudnioną, to prawda — ale 
właśnie dlatego, że „Kijewlanin* 1 jemu po- 
dobni, zamiast sumiennie zapoznać się z ży- 
ciem wspomnianych organizacyi, z uporem 
maniaków węszą wszędzie intrygę polską i w 
rezultacie pomimo największej gorliwości 
wślad za „Swietem*, polonizującym pra- 
wosławie, jednym zamachem dokonują tej 
samej operacyi na tysiącach oficyalistów 
rosyjskich. 

Stanowczy brak konceplu sprowadza 
polakożerców miejscowych i zamiejscowych 
na manowce humorystyki politycznej. 


(z). 


— 


p EEE ME CEC 
Śmierć króla kolejowego. 


Z Ameryki nadeszła wiadomość telegraficzna, žo 
zmarł tam jeden z największych współczesnych poten- 
tatów wasi ch i przedsiębiorców przemysłowych, 
król kolejowy Edward Henry Harriman. By? on już 
od dłuższego czasu obłożnie chory i szukał zagranicą, 
a specyalnie w Gastein poratowania zdrowia, co je- 
doak wyzyskiwały giełdy amerykańskie i sprowadzały 
derutę akcyi i papierów przedsiębiorstw Harrimana. 
Gdy ton dowiedział się o tem, prawie konający po- 
wrócił do Ameryki i udało mu się znów zjawieniem się 
swojem podnieść kurs swych papierów; choroba jednak 
postępowała piorunująco i w parę dni po powrocie mąż 
ten dokonał życia. był rzeczywiście niezwykłyja 
człowiekiem. Ilarriman pochodził z biednej rodziny 
pastorskiej. Obdarzony jednak nadzwyczajną rzutko- 
ścią, sprytem, energią, pomysłowością i «dministracyj- 
nei zdolnościami, rzucił się wcześnie na pole rozma- 
itych przemysłowych przedsiębiorstw i, r ychżo zdory- 
wszy sobie silne podstawy, wybił się. Stało się to w 
r. 1837, gdy mu powierzono przedsiębiorstwo budowy 
kolei Union-Pacyfik; „W 10 lat później zdobył sobie 
przedsiębiorstwo „Kolejowe, zaprowadzające sieć kolejo- 
wą na przestrzeni ni mniej ni więcej jak 65,000 mil 
angielskich, które było przełomem dla jego karyery, Alo 
zarówno klęską dla jego konkurentów i dotychczaso- 
wych eksploatatorów innych kolei. Odtąd wziął on w 
swe ręce cały teren rynku kolejowego i wszystek z 
nim związany przemysł, prowadząc jego agendy znako- 
micio, spręzyście, a dla ludności z wielką korzyścią. 
Bo trzeba wiedzieć, że w jego interesie nie leżało wy- 
ciągnąć z tych przedsiębiorstw jak największych zy- 
sków, lecz sprawił on to, że udoskonalił koleje na cè- 
łej prawie przestrzeni północnych Stanów Ameryki, 
wprowadzając nowe systemy lokomotyw, postępowe 
wagony, a co więcej, główną jego troską była przy- 
szłość tych wszystkich przedsiębiorstw, pieniędzy mia- 
nowicie z zysków nie rzucał na inne cele, na inne in- 
ieresy, lecz ugruntowywał nimi siluiej jeszcze dotych- 
czasowe przedsiębiorstwa, udoskonalając je w każdym 
kierunku. Umar} na trzy choroby, a każda z nicl bar- 
dzo nieprzyjemna. Najprzód miał zwapuienie żył, na- 
stępnie neurastonię, a w końcu rak żołądka, 


Lad 
Z Wilna. 
29 sierpnia. 
Kapryśna w tym roku pogoda dopiero 
teraz ustalać się zaczęla, darząc_nas ciepłem 
i czarem dni jesiennych. N:e wiele już je- 
dnak osób z miasta korzystać może z tych 


przyjemności, obowiązki wzywają do miasta, 
którego uiice już roją sią od wracających 
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do szkół wychowańców; nauka wszędzie się 
rozpoczęła oficyalnie, a w istocie wielę go- 
dziw jeszcze przepróżnuje młodzież, gdyż 
lekcye jeszcze nie są systematycznie TOZ- 
łożone. 

Do miejskich szkół rapływ uczniów 
znaczny; wileński okręg naukowy skonsta- 
tował brak nauczycieli do szkół miejskich. 
Zwrócił się do ministeryum oświaty z pro- 
pozycyą, by w seminaryum nauczycielskiem 
otworzyć klasy równoległe i ministerstwo 
projekt ten przyjęło O nowem seminaryum 
nauczycielskiem na Litwie już mowy niema, 
gdyż ministeryum uznało, że nie ma na to 
środków. 

Na potrzeby szkolne oświaty ludo- 
wej w wil. okręgu naukowym asygnowano 
142,000, ale suma ta zaledwie drobną czą- 
stkę potrzeb zaspogoić zdoła. 

W wileńskim okręgu naukowym do 
1-go stycznia 1909 r. było szkół elementar- 
nych różnych typów 2.761, miejskich 265, 
wiejskich 2,496, a liczba uczniów  naopd! 
wynosiła 250,892. Porównując z rokiem mi- 


nionym, ilość uczniów zwiększyła się 0 86,360 | dzienników, nie jest jeszczo 


chłopców i 13,610 dziewcząt. Szkoły eie- 
mentarne gub. wileńskiej dają największy 
procent katolików. Na utrzymanie szkół 
tych wydano 2,275,114 rb. i 76 kop. 

Już nareszcie w tym roku otwartą bę 
dzie nowa niższa szkoła rolnicza woroniecka 
w zaofiarowanym przez ks. Druckiego-Lu- 
beckiego majątku „Woroniec*, 

Szkoła dążyć będzie do przygotowania 
wychowańców do praktycznej działalności 
rolniczej, a szczególniej do racyonalnego 
uprawiania ziemi, hodowli bydła i gospo- 
darki mlecznej. Szkoła podlega zarządowi 
gospodarki rolnej. 

Opłata wynosi 5 rb. rocznie, kurs nauk 
trwa 3 lata. 

Wykładane będą: geometrya, fizyka, 
meteorologia, botanika, zoologia, chemia, 
mineralogia, rolnietwo, ogrodnictwo, rachun- 
kowość, ekonomia rolnicza, mleczarstwo, 
prawo i inne. Teoryę uzupełnią zajęcia prak- 
tyczne. Wychowańcy po skończeniu szkoły 
korzystają z praw, przysługujących kończą- 
cym kurs w szkołach 2-ej kategoryi. 

Ukazał się już pierwszy numer „dwu- 
tygodnika dla wszystkich dobrej woli i szu- 
kających prawdy*, jak określiło swe dąże- 
nia pismo „Słowo i Czyn“, redagowane przez 
ks. Miłkowskiego. 

Trudno z pierwszego numeru sądzić 
o wartości pisma, w każdym razie przed- 
stawia się sympatycznie, a że redagowane 
jest przez człowieka, eddanego całą duszą 
swej idei i pragnącego służyć dobru społe: 
cznemu—więc będzie pożądanem na naszej 
niwie piśmienniczej. wę 

prasie rosyjskiej nie zapominają 
o nas i wciąż nowe puszczają brednie, ma- 
jące nieświadomym wyjaśnić, jakie u nas 
panują stosunki. W „Nowoje Wremia* roz 
pisuje się jakiś korespondent o tem, jak 
obywatele ziemscy zmuszają robotników pra- 
wosławnych do przechodzenia na katolicyzm, 
a obok tego dowodzi, że duchowienstwo 
prawosławne z episkopem Nikandrem od- 
znacza się niezwykłą tolerancyjnością! 

Wprost bezczelne jest takie twierdze- 
nie po uchwałkch zjazdu bractw -prawosiak- 
nych w Wilnie. . 

A one już wkrótce zostaną ostatecznie 
zredagowane i rozpoczaą się starania o Urze- 
czywistnienie uchwał. 

Idą energicznie prace przygotowawcze 
do wprowadzenia ziemstw w gub. zacho- 
dnich. Zgromadzony już cały atsryał o skła- 
dzie ludności kraju naszego według naro- 
dowości, wyznań i cenzusu majątkowego. 
Na jego podstawie będzie określona nor- 
ma ail poszczególnych warstw iudneści 
w przyszłych instytucyach ziemskich. Zde- 
cydowano już zawczasu, że instyiucge zism- 
skie mäją się nprzeć ua podstyosie podziału 
na kurye narodowościowe. Redagowanie Za- 
sadniczych punktów ustawy rospceznie się 
w końcu września, a przed złożeniem radzie 
ministrów projekt będzie cmawiany D3 spe- 
cyalnej naradzie z udziałem członków lzb 
prawodawczych z 9 gubernii i innych przod 
stawicieli kraju. 

Oxazało się, że Wilao było jednym 
z centrów operacyi agentów emigracyjnych 
i obecnie ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozwinęło energiczną dział:lność, by zapo- 
biedz nadużyciom w sprawie wychodźtwa. 
Na Wilno baczną zwrócono uwagą; według 
informacyi ministerstwa kręcą się u nas 
agenci, namawiając do wyjazdu za oċean. 
Żandarmerya otrzymała polecenie śledzenia 
takich osób, wykryto już kilka, wysłano 
administracyjnie z granie gub. wileńskiej; 
u osób podejrzanych dokonywują rewizyi. 
Nad kantorami ustanowiono ścisły nadzór; 
we wszystkich miastach pogranicznych te 
same zarządzenia wprowadzone zostały. 

Naczelnik więzieniagubernialnego przed- 
stawił listę więźniów, podiegających warun- 
kowemu uwolnieniu przed terminem kary. 
Naczelnicy więziań powiatowych również 
przedstawili swe listy i to będzie rozpa- 
trywane na specyalnej naradzie z dn. 31-go 
sierpnia. 

Te ulgi nie stosowane są do więźniów 
politycznych, do zbrodniarzy i koniokradów. 

Minister zwrócił się do gubernatora 
z prośbą o współdziałanie w sprawie otwo- 
rzenia w Wilnie i w gub. wileńskiej Towa- 
rzystw opieki nad osobami, uwalnianemi 
z więzień. Patronaty będą mogły zakładać 
przytułki, domy pracy i t. d, na co środki 
asygnuje rząd. Patronaty muszą się starać 
o pracę dla uwolnionych, i w tym celu po- 
lecono pozyskiwać udział przemysłowców, 
właścicieli warsztatów, sklepów i t. d. 

Z Mińska donoszą, że Zarządowi Tow. 
Miłości Bliźniego wzbroniono wszelkiego 
informowania publiczności w języku innym, 
jak rosyjskim. Ponieważ sprzeciwia się to 
wyraźnie określonej woli Monarszej, przeto 
Zarząd ma się naradzić, by wyjaśnić tę kwe- 
styę na drodze prawnej. 

Izba sądowa wileńska zjechała do Bo- 
brujska i rozpatrywać będzie sprawy krymi- 
nalne i polityczne, te ostatnie prawie wszy- 
stkie są likwidacyą ruchów Z 1905 r. Ze 
spraw kryminalaych największe zaintereso- 
wanie budzi sprawa byłego t. zw. marszał- 
ka bobrujskiego Achmatowa, oskarżonego 
o zdefraudowanie i roztrwonienie 40,000 rb. 

W Rosieniach odbyły się wybory przed- 
stawicieli ziemiaństwa do powiatowej komi- 
syi rolnej. Stały członek komisyi agrarnej 
p- Józef Korewo zdał sprawozdanie z doko- 
nanych prac komfsyi w ciągu pierwszego 
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trzechlecia: rozkolonizowano 48 wsi, obej- 
mujących 771 gospodarstw—obszaru prawie 
10,000 dziesięcin; prócz tego komisya prze- 
prowadziła podział wspólnych pastwisk na 
przestrzeni prawie 2,000 dziesięcin i wydała 
nowym gospodarzom pożyczek bezprocento- 
wych w sumie 14,000 rubli. Od pośredni- 
ctwa przy nabywaniu ziemi przez bank wło- 
ściański i odprzedawaniu tej ziemi włościa- 
nom komisya była usunięta. Operacji tych 
dokonywa sam bank, kierując się głównie 
względami politycznymi. 
Jak się dowiadujemy, mają powstać 
w Wilnie dwa nowe pisma litewskie. Mie- 
sięcznik dla kobiet p.t. „Lituvaite* (Litwin- 
ka) i humorystyczne pismo „Garnis* (Cza- 
pla). Obie koncesye otrzymały kobiety. 
E. W, 
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i siadztwo sądowe w sprawio taicniniczej smierci 
fi-ra i.ewickiago, wbrew tylokrotnym  zarewnieniom 
uko0iużzone. Owszom, sę- 


dzia $iedezy d-r Nowotny. po powrożie z wakacyjnego 
urlopu manowo zaurzi się do pracy i przystąpił brzede- 
«szpstkiem do konfroniacyj Porowskiej z p. Andrzejem 
Bąlickim, słuchaczem medycyny na krakowskim uniwer- 
sgtacie. 

Jakkolwick p. Bylicki nie bra! nawet pośrednio 
udziała w wypadkach zaszłych krytycznej nocy, w któ- 
rych wśród niewyjaśnionych dorychczas okoliczneści 
zginął d-r Lewicki, to przecież jest on i tak niemal 
klasycznym. a w każdym razie bardzo waznym i jedy- 
nym świadkiem dla wyjaśnienia okoliczności poprze- 
dzających tragiczny wypadek, a zeznania jogo megą, 
jeżeli już nie rozwiązać zagadkę, to przynajmniej rza- 
cić na nią autentyczne światło i przyczynić się do wy- 
krycia pobadek czynu, oraz zrozumienia stanu psychi- 
cznego Borowskiej w ostatnich dniach przed katastrofą. 

_P. Bylicki, żyjący w bliskich stosnnkach towa- 
rzyskich z d-rem Lowickim, pośredniczył niejednokrot- 
nie między d-rem Lewickim a Borowską, proszony o to 
przez obie strony, — i w zeznaniach swych, złożonych 
bardzo obszernie w czasie początkowego śledztwa, do- 
starczył obfitego materyaiu do zbadania wzajsmnego 
stosunku między Lewickim a Borowską. 

Otóż we wtorek ubiegły o godz. -ej po południu 
da kancolaryi d-ra Nowotnego, gdzie znajdował się już 
p. Bylicki, wprowadzono Borowską, która na jego wi- 
dok przystanęła na mgnienie oka jakby zmieszana, pręd- 
ko jednak opanowała wzruszenie, podeszła do biurka sę- 
dziego śledczego i zajęła w milczenia wskazane jej krzesło, 
szarpiąc nerwowo końce rękawa obszytego czarną wy- 
pustką. Ubrana zupełnie czarno, w popieiatym szalu 
zarzuconym na ramiona, gładko zaczesanemi włosami, 
robiła wrażenie osoby przygnębionej i złamanej. Wyglą- 
da mizernie, z zapadniętemi oczyma, jakby przeszła 
cięzką chorobę, 

Po kilku wstępnych pytaniach, przystąpił sędzia 
do konfroniacyi jej ze świadkiem, odczytując poszcze- 
gólna pnukta z zeznań tego ostatniego. 

Borowska kategorycznie, brz namysła stale za- 
przeczała wszystkiomu; a więc wbrew zeznaniom p. By- 
lickiego zaprzeczyła, jakoby kiedykolwiok wobec niego 
wyraziła się, iż «postępowaniem swem i wzbranianiem 
wydania listów doprowadzi Lowieki do tego, że go za- 
strzeli, a kiedy świadek podał szczegółowo okoliczności 
towarzyszące tym słowom, Borowska wybuchła konwul- 
syjnym płaczem, poczem po długiej chwili, uspokoiwszy 
się nieco, rzekła do świadka: żebyś pan tak długo kc- 
nał, dokąd sobie nie przypomnisz tego, coś zapomniał». 
Również stanowczo przeczy, jakoby wyraziła się wobec 
niego podejrzliwie o d-rze Lewickim: owszem, kochała 
go i widziała w nim tylko najlepsze strong. W czasio 
dłuższej dyskusyi nad temi dwoma kwestyami Borow- 
ska kilkakrolnie joszcze zalewała się łzami, tracąc wte- 
dy równowagę umyslu. 

Na ogół jednak, odzywa się bardzo ostroznie 
i konsekwentnie, zupełnie zgodnie z poprzedniemi za- 
znaniami, nie wprowadzając do nich żadnych nowości 
i silnie zaprzeczając obciążającym ją iwierdzeuiom 
świadka słowami «Nie prawda». 

„ Niekiedy *tyiko, jakby 'zmóczonh wytężoną uwagą 
umysłu, schodzi z drogi zimnego rozgądsu i rozumowa- 
n:a, któremi usiłuje zbijać twierdzenia Bylickiego i da- 
jąc powodować się nerwom wybucha łkaniew, wśród 
którego przysięga na miłość swą ku dzieckn, iż jest zu- 
pełnie niowinną. Niektóro momenta śledztwa i pyta- 
nia zbywa milczeniem. 


Unadek rolnictwa w Anglii, 


- Emunek angielskiej izby gmin J. Col- 
lisg wydai dzieło, w 


którem dewadzi, że 
rolnictwo w Augiii jest eoraz bardziej Z2- 
niedbywaune i stale też chyli się ku upadzo- 
wi. Adaniem autora, znaczną część «winy 
należy przypisać rządowi, który, popierając 
bardzo przemysł, rolnictweni obchodzi 
się niemal po macoszemu. Gdy tylko kilka 
parowych machin 1 parą ton wyrobów że- 
łaznych zostanie do Anglii importowanych, 
podnoszą głos obusrzenia najwyższego izby 
i pisma haadlowe, ale jako rzecz zupełnie 
naturalną patrzą na import np. sera, war- 
tości przeszło siedmiu milionów funtów 
szterlingów. Bez szemrania płaci się te ko- 
lvosalne sumy, równające się wartości całe- 
go eksportu Anglii do Szwecji i Norwegii, 
za artykuł spożywczy, który Anglia tak 
samo wyrabiać by mogła, jak przedinioty 
z żelaza. Z największą uwagą śledzą rozwój 
nowych miejsc zbytu dla przemysła zagra- 
nicą, a nikt nie pomyśli o bliższem zasta- 
nowieniu się nad stanem własnego rolnic- 
twa. 

Rządzące dziś klasy przemysłowe nie 
oceniają korzyści, jakieby im przynosiła pro- 
sperująca ludność rolnicza. Nie ulega wąt- 
piiwości, że zbiory Anglii conajmniej 
zdwoić by się dały, gdyby całą zdatną pod 
uprawę ziemię starannie uprawiano. To sa- 
mo można powiedzieć o mleczarstwie. 


Upadek rolnictwa angielskiego zazna- 
cza się z roku na rok coraz wyrażniej. Pod- 
czas gdy w roku 1870 obsiewano jeszcze 3 
i ćwierć miliona akrów pszenicą, w roku 
1900 obszar ten zmniejszył się do dwóch 
milionów. W tym samym czasie przestrzeń 
obsiana innymi płodami zmniejszyła się pra- 
wie o 3 i pół miliona akrów, a naturalnym 
biegiem rzeczy import płodów rolniczych 
podniósł się z 40 i pół miliona wartości na 
110 milionów funtów szterlingów. Wedle 
obliczeń, przedłożonych pariameniowi, An- 
glia zapłaciła zagranicy za mięso, zboże, mą- 
kę i produkty mleczarskie w przeciągu 0- 
statnich 80 lat ubiegłego stulecia około 50 
miliardów funtów szterlingów. 

Prezydent izby rolniczej hrabstwa De- 
von i Cornwall, I. W. Harris, ocenia ogól- 
ną wartość rolniczych produktów w Anglii 
w czasie od 1872 do 1877 roku prawie na 
5 miliardów funtów, za czas od 1892 do 
1897 roku już tylko na 3 miliardy 500 mi- 
lionów funtów szterlingów. „Jakież przera- 
żenie ogarnęłoby nasze sfery handlowe—po- 
wiada I. Colling — gdyby eksport nasz 
zmniejszał się przeciętnie o 74 miliony fun- 
tów szterlingów rocznie. A przecież trudno 
zrozumieć, dla czego do tego wyrazu „ek- 
sport“ tak wielką przywiązują wagę. Czyż 
sprzedaż do East Anglia, Devonshire, Nort- 
humbria i t. d. dla przemysloawca naszego 
mniejsze ma znaczenie, aniżeli do Niemiec, 
Belgii lub Stanów Zjednoczonych? Sprzeda- 
na parówa maszyna lub pług parowy przy- 
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niesie przecież te same zyski, czy nabędzic 
je farmer angielski, który je płodami kraju 
opłaci, czy też farmer argentyński. Jednak- 
że przemysłowcy angielscy nie troszczą się 
o upadek rolnictwa i zanik wewnętrznego 
handlu, a klasy robotnicze nie uprzytomnia- 
ją sobie, ile przez sposobność do pracy w 
rolnictwie utraciły“. 

W latach 1903 i 1904 uprawa pszenicy 
zmniejszyła się w Anglii o dalsze 200,000 
akrów, z których gdyby sprzątnięto po 30 
buszli, możnaby wyżywić przez rok cały 
przeszło milion ludzi, a dać zajęcie 6,000 
robotników. W roku 1903 importowała An- 
glia pszenicy i mąki pszennej 27 milio- 
nów kwarterów (1 kwarter = 2,9 hekto- 
litra) podczas gdy cała produkcya kra- 
jowa wynosiła tylko 7 milionów. Zdaniem 
Collinga, pomijając import zboża z Iadyi i 
koloni: angielskich, potrzebaby obrócić na 
orną rolę jeszcze 7 milionów akrów, aby An- 
glia stała się niezależną od zagranicy pod 
względem zboża. Ządzuuie to nie jest przesa- 
dzone, jeśli się weźmie pod uwagę, że w r. 
1860, gdy w Anglii było daleko mniej lud- 
uości, pszenicą zesiewano 4 miliony a 
Krów. 

Dzieło swe Colling kończy wezwaniem 
do rządu, aby pomyślał o stratach, jakie An- 
glia ponosi przez zeniedoanie uprawy roli, i 
zajął sią podniesieniem stanu rolnictwa. 

TERETA RE CEA 


„Demokratyzowanie” się 
rodów panujących. 


Małżeństwa, zawierane przez przedstawicieli ro- 
dów pauujących w państwach, należących do cesarstwa 
niemieckiego, z «gwiazdami» scen teatralnych, zdarzają 
się, zwłaszcza w czasach obecnych, tak często, żo Świat 
przyzwyczaił się już do tego rodzaju wypadków, a w 
ślad za tem coraz mniej poświęca im uwagi. Liczba 
tych małżeństw jest już znaczną, a obecnie powiększyła 
się znowu o jedno, gdyż Herman książę sasko-wajmarski 
poślubił przed kilka daiami chórzystkę Daly Theatre w 
Londynie, Wandą Paulo Lothero, córkę zmarłego kapi- 
tana marynarki handlowej, a nawet z tego powoda zre- 
zygnował z praw księcia krwi i przybrał tytuł hrabiego 
v. Ostheim. y 

Postacią najciekawszą z pośród ksiąząt, kiórzy 
zrezygnowali z praw, jakie im przysiogiwały, jest 
«pułkownik Gustayson», oraz ccitoyen Charles Hesse». 

Gustaw IV, ostatni król Szwocyi z domu Wa- 
zów, utraciwszy koronę, przybrał nasamprzód tytuł 
«hrabiego vou Gottorp», a następnie «pułkownika Gus- 
tavsona». Po diagiej tułaczce po iądzie europejskim, 
w ciągn której musiał walczyć z biedą i niedostatkiem, 
zmarł pułkownik Gustavson dhia 7 lutego 1837 roka w 
St. Gallen w Szwajcaryi. Koleje zycia współczesnago 
mn <citoyena Charlesa Messe», którym był książę 
Korstantyn hesko-rotenburski. są jeszcze dziwniejsze. 
Brał onjudział w rewolucji francuskiej i zztrudem$ tyl- 
ko udało mu się ujść śmierci pod gilotyną. Zamieszany 
w sprzysiężenie wijczasio dyrektoryaiu, Został skazany 
na deporiacyą na wyspę Ré, skąd po uwolnienin pc- 
wrócił do Niomiec i tamfj osiadł we Frankfurcie nad 
Menem. Umarł 19/maja 1824 roku, wierny zasadom 
jakobińskim, których był gorliwym zwolennikiem. 

Nawiązujączdopmalżeństwa br. Ostheima, uależy 
przypomnieć, iż nie jest to pierwszy tego rodzaju wy- 
padek w rodziuie książąt sasko-wajmarskich. Książę 
Herman poszedł tylko za przykładem swego stryja ks. 
Bernarda) który,gpoślubiwszy pwdowiaią markizę Elż- 
biote Lucchesini, a córkę właściciela hotelu, Brock- 
miiltera, przybrał tytuł ehnrabiego von Crayenberg>. 

W rodzinie książąt holsztyńskich zdarzył się wy- 
padek podobny w roku 1864 z księcium Fryderykiem 
v. Augustenburg, który przybrał tytuł «księcia v. 
Noer», aby ułatwić sobie poślubienie Amerykanki, miss 
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eksiącia vum NOCI», książę I'rydoryk v. Holstein Au- 
gustenbarg, poślubił w rok® 1870 pannę Carmelitę 
od z Wenszuoli i przybrał wówczas tytuł «br. v. 
081». l 
Olecnie żyje dwu członków dynastyi panujących, 
którzy dawniej zrezygnowali ze swych praw. Mianowi- 
cie ks. Oskar, brat króla szwedzkiego, Gustawa V, 
który, poślubiwszy w roku 1883 Ebbę Munck af Ful- 
lula, przybrał tytał ks. Bernadotte, a dla swej żony i 
potemstwa vzyskał od wuja, w, księcia luksemburskie- 
go, potwierdzenia tytułu chrabiów von Wisborg», oraz 
książę Henryk XXVIII z linii młodszej ks. Reuss, któ- 
ry, poślubiwszy w roku 1884 hrabiankę Magdalenę 
Suims Laubdep, przybrał tytał «hr. von Diirrenberg» 
i zamieszkał w Baszkowio w Księstwie Poznań- 
skiem. 
TODAY TTK WZA 


żę wspomnień o Gumplowiczu. 


W papierach po Romualdzie Hubam 
znalazł p. 5. Posner kilka listów Gumpłowi- 
cza. Wybiorając się w r. 1878 do Włoch, 
Hube zboczył z Wiednia do Gracu, by po- 
zuać liumplowicza. W, tym czasie Hube 
pracował nad przywilejami żydów polskich 
i dyskutował nad tym przediniotem z Gum- 
Mowiczem. Następnie kontynuowano rozmo- 
wy w listach. Oin jeden z dokumentów z 
dn. 21 marca 1879 r., ważny dla charaktery- 
styki Gumplowicza. „List ten brzmi nastę- 
pująco: 
„Raczyłeś WPanie Senatorze wsporonieć 
pochlebnie o działainości mojej na tutejszym 
uniwersytecie. Pozwalam sobie, nawiązując 
do tej wzmianki, przesłać równocześnie pod 
opaską najnowszą pracę moją „Das Recht 
der Nationalitäten und Sprachen in Oester- 
reich-Ungarn*. Ale zarazem także pozwól, 
abym niejako przed najwyższą instancyą na: 
ukową w dziedziaie historyi prawa polskie- 
go wytłómaczył się z dwu ciężkich zarzu- 
tów, jakie mnie trafić mogą: 1) że od kil- 
ku lat piszę po niemiecku, 2) żem porzucił 
pracę koło rzeczy ojczystych. Powołuję cię 
WPanie na sędziego, orzeknij, na kim ciąży 
wina, a jeśli zechcesz w sprawie tej choć 
prywatnie głos zabrać, wpływem swvim 
wiele zdziałać możesz“. 


W r. 1866, na podstawie dwu (prawda, 
że młodzieńczych jeszcze) prac: „Wola ostat- 
nia w rozwoju dziejowym* oraz „Prawodaw- 
stwo polskie względem żydów*, podałem 
się w rodzinnem mieście Krakowie o habili- 
tacyę na docenta historyi prawa. Orzekli 
o mnie profesorowie: Burzyński, Heyzman, 
Dunajewski, że nie daję: gwarancji objek- 
tywnego badania naukowego i odsadzili 
mnie od kwalifikacyi. Straciwszy dziesięć 
prawie lat w zawodzie praktycznym (nota- 
ryacie i przy redakcyi pism politycznych, 
nie mogłem nareszcie oprzeć się skłonności 
do prac naukowych. Wyjechałem więc z 
kraju i tu, w Gracu, od obcych uzyskałem 
„veniam docendi“, której mi swoi odmówili. 
Oczywista, że w tym celu musiałem pisać 
po niemiecku i o sprawach, które obchodzą 
więcej niemców. Niczego więcej nie pra- 
gnąłbym, jak znowu wrócić do kraju i po- 
święcić się tym pracom, które od młodości 
ukochałem*. 

„Powiedz WPanie, orzekńij jako sędzia, 
czy na mnie nie została popełniona zbrod- 
nia? Czy mamy tylu pracowników na ni- 
wie literackiej ojczystej, że można dla pry- 
watnych zawiści i niechęci odepchnąć człowie- 
ka, który miał prawo do zajmowania sta- 
nowiska naukowego — bo udowodnił prawo 


swoje, pomimo wszelkich przeszkód 
ności, dopięciem tego stanowiska między 
obcymi. 

„Wybacz WPanie, że Cię tą prywatną 
sprawą molestuję, ale winienem tu sobie 
i dzieciom moim, które tęsknią i płaczą za 
krajem, abym zwrócił uwagę na wyrządzo- 
ną mi krzywdę męża, którego głos w świe- 
cie naukowym polskim ma powagę najwyż- 
szą i mógłby się przyczynić przynajmniej 
do skonstatowania krzywdy”... 

, P. Posner, ogłaszając ten list w „Ga 
zecie sądowej*, pisze: 

„Jaki tragizm wieje z tych kartek! Ile 
się musiał wewnętrznie, trawiony pragnie- 
niem czynu polskiego, pracy na ojczystym 
zagonie, twórczego działania na terenie oj- 
czystych zabiegów, walk, postępu, nacier- 
pieć, naszamotać człowiek, aż potrafił ta- 
kie, takiego żalu nuty wydobyć ze siebie, 
dziś jeszcze wzruszające nas swoją bezpo- 
średniością, swoją prostotą, budzące w nas 
zadumę nietylko nad samotnikiem  „tuła- 
czem i banitą styryjskim*, ale nad krajem, 
w którym tacy żyć mogą zapoznani! Nie 
bez walki wewnętrznej opuszezał swoją 
ziemię Gunmiplowicz i nie dzień jeden walka 
ta trwała. Jeżeli nie było danem służyć 
sprawom ojczystym z katedry, pozostawaty 
inne drogi działalności dla pisarza, obda- 
rzonego wielkim temperamentem publicysty. 
Pozostawało dziennikarstwo, pozostawała po- 
lityka. Jak sam opowiadał Hubemu w prze- 
drukowanej powyżej spowiedzi „dziesięć lat 
spędził w redukcyach pism politycznych“. 

SEEEN 


Z prasy rosyjskiej. 


Jubileusz Słowackiego dostarczył „Goł. 
Moskwy* materyału do wykazania, jakie to 
społeczeństwo rosyjskie jest szlachetne w po- 
równaniu z polskiem. 


-Kiedy jakikolwiek naród obchodzi jabileusz swa- 
go wielkiego rodaka, inne narody spieszą w ten lub 
inny sposób wziąć udział w tej uroczystości, A im bar- 
dziej kulturalny naród, tem szczerzej i goręcej wyraża 
swoje życzenia. 

«Niedawno mieliśmy sposobuość przekonania sią 
o tem. Na nasze kulturalne święto—otwarcic pomnika 
Gogolowi—zjechało najwięcej gości z krajów najbar- 
dziej kulturajnych—z Francyi, Niemiec i Anglii. 

«Nie wzięli udziału w święcie albo ci, którzy 
nie niu wiedzieli o naszym wielkim pisarzu, albo c', 
którzy pod wpływem nienawiści politycznej zapomnieli, 
że wiełkigczłowiek jost własnością wszystkich narodów. 

<Kałturalna część społeczeństwa rosyjskiego, któ- 
ra nigdy nie załatwia rachunków politycznych w dni 
narodowych uroczystości inoego naroda,żzawsze jaknaj- 
szczerzej brala ndział w takich uroczystościach». 

«2 dóslateczoą jodnomyślnością zschowała się 
nasza inteligencya wobec uroczystości narodu polskiego, 
który obchodzi w bieżącym miesiącu stuletnią rocznicę 
urodzin zuakomiiego pisarza Jniiusza Słowackiego. Mało 
kióre pismo nie zamieściło artykułów o tym wielce u- 
talentowauym połaku. Wszystkio ono pezdrawialy i win- 
szowały polakom ich kuliurałnego święta». 


Całą tę apostrofę czuje się w obowiąz- 
ku napisać „GołosyMoskwy*, zamieszczając 
łaskawą wzmiankę o jubileuszu. Aile czyniąc 
te „arcyszlachetne* zestawienia dwóch jubi- 
leuszów, zapomina organ październikowy, że 
w przededniu jubileuszu Gogola zakazano 
święcenia rocznicy Słowackiego w Warszawie. 


finlandzką. z czego „Swiet* jest ogromnie 
niezadowolony. Bo eo anglikom do spraw 
finlandzkich? 


<0 gdybyśmy to mogli—wzdycha eSwiet»—prędko 
a dobrze załatwić się zo sprawami kresowemi, uspokoić 
należycie JKaukaz,;zdusić intrygę ormiańską, wskazać 
wyniośle polakom właściwe ich miejsca i wybić z głów 
finlandzkich niemądre wyobrażenia o Finlandyi, jako 
o epaństwiefkonstytucyjnom», połączonem zzRosyą za- 
pomocą unii osobistej. 

«Połowa męczących kłopotów spadłaby nam z gło- 
wy i wrogowie doskonale to rozumieją. Cokolwiek mó- 
wią o swem usposobienin pokojowem 1 nezuciach przy- 
jażoi—pomoc lub conajmniej nieprzeszkadzanie Rosyi 
nie odpowiada ich interesom. 

<Zaawaniarowani politykomani i gazeciarza”;fiń- 
scy nadają eobronie> angielskiej zbyt wielkie i fułszywe 
znaczenie. Zugrażają oni Rosyi zgubą, starają się prze- 
konac samych siebie, że upomni się o ich efemeryczne 
«prawa» cały świat i wystąpi przeciwka nam z orężem. 

«Do tego jeszcze naźszczęściejniełdochodzi (je- 
żeli wogóle fantazye takie są możliwe do urzeczywist- 
nienia), ale ze wisi nad nami jakaś wielka ï graş poli- 
tyczna, w której nasi «dobrzy przyjacieie» postarają się 
nas;skubsąć, ile się da — to prawie nie ulega„wątpl:- 
wose», 


„Swiet“ wietrzy jakąś intrygę angiel 
ską. Bu dla czegóż raptem anglicy zaczęli 
debatować o Finlandyi. 


«Co straci anglik, francuz lub niemiec na ewen- 
tualoem zmniejszeniu pałnomocniciw sejma lub naod- 
wrót, co zyska na rozszorzeniu jego kompeientyi? . 

«Są to kwestye zupełnie jasne, a mówić o nich 
wypada tylko dła zrozumienia właściwych zamiarów 
fialandzkich eprzyjiciół z zachodn», 

«Niewątpliwie knuje się cośtnieprzyjemnego dla 
Rosyi. Za narzędzie obrano Finlandyę, jako najbardziej 
wygodną z naszych kresów. Przecież Kaukaz za dalo- 
ko, m aziałać za pomocą Polski bodaj uio pozwolą 
Niemcy. i 

«Bądźmy więc ostrożni. Przerażać się niema po- 
wodu, tylko się strzedz... strzeżonego Pan Bóg strzeże». 

Do szeregu „intryg wewnętrznych" 
przybywa jeszcze jedna, zagraniczna, i Za- 
kłóca sen spokojny  pseudo-patryotycznej 
prasy. 

(i). 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Prof. Pogodin opowiada} współpracownikowi 
«Rieczı» wrażenia zo swojej letniej podróży do ziom 
słowiańskich. Przedewszysikiom udał się prof. Pogo- 
din do Kijowa, dia zamanifestowania swoich sympalyi 
do rachn ukraińskiego, który uważa za naturalnego 
sojusznika społeczeństwa rosyjskiego w jego dążeniach 
dscentralistycznych. Wè Lwowie poznał Pogodin stu- 
dentów starorusinów. W Krakowie profasor wraz z 
grupą swoich studentów odczuwał Szczególniej, jak 
wiolką jest przepaść pomiędzy polakami i rosyanami i 
jak bardzo wpływają stosanki w zaborze rosyjskim na 
wszystkich polaków. Kraków przyjął Pogodina lodo- 
wato. 

Z Krakowa pojechali wycieczkowicze do Pragi. 
Tam rozpoczął się pochód tryumfalny, który trwał przez 
cały czas pobytu w Serbii i Bułgaryi, W Serbii przyjmowa- 
no Pogodina szczególnie owacyjnie. Król udzielił Po- 
godinowi wysokiego ordern, a całą grupe obwożono w 
rządowych samochodach po kraju. Z Bułgaryi przez 
Konstantynopol powrócono do Rosji. b 

Znaczenie wycieczki polaga, zdaniem Pogodina, 
na samym fakcie jej urządzenia. W społeczeństwie 
rosyjskiem najwidoczniej wzrasta zainteresowanie się 
sprawami i ziemiami słowiańskiomi. 


1 sierpnia rozpoczęły się na morzi Baltyc- 
kiem manewry floty rosyjskiej, które po siedmin dniach 
niespodziewanie się przerwały. Z tego powodu po- 
wstały różne wersye © przyczynach zaniechania ma- 
newrów. : 

«Ruskoje Słowo» przytacza JĘdcą 2 tych wersy!: 
otóż przekonano się, że płytkość morza Baltyckiego sta- 
jo na przeszkodzio rachom łodzi podwodnych, a krót- 
kość nocy letnich krępuje działalność torpedowców. 
Kilkudniowa praktyka przekonała wszystkich, żą nio- 
zbędue jest budowanie floty wielkich okrętów. Tə też 
ministerstwo marynarki ma podobno wnieść do Dumy 


` Prase angielska omawia usilnie kwestyę |: 


i trud-jprojekt budowy paru nowych «Dreadnought'ów> i od- 


powiednioj ilości krążowników. Koszt budowy tej no- 
wej tloly wynosiłby około 450 milionów rb. 


Jak wiadomo, sensacyjue rewelacye Burcewa 
drukował «Matiu» paryski. Od pewnego czasu nazwi- 
sko Burcewa już się na szpaliach «Matin» nie ukazu- 
je. Natomiast na ostatniej stronie pojawiła się szumna 
i olbrzymia reklama finausów rosyjskich, płatna, jak 
mówią złe języki, po 100 fr. za wiersz petitu. 

Widocznie więc interes z Burcewem dobrze się 
opłacił, 


© Według wiadomości e«Gołosa Moskwy», spe- 
cyałna komisya przy ministerstwie skarbu opracowuje 
projekt zmodyfikowania przywilejów, przysługujących 
urzędnikom rosyjskim ua kresach. Pensye urzędników 
kresowych mają być podobno zmniejszone, pozcstaną 
tylko przywileja w awansach. 


c 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Tyfus w gubernii. Według danych gutbernial- 
nego zarządu do spraw ziemskich w ostatnim tygodniu 
w gabernii kijowskiej zaregestrowano 50 wypadków 
zasłabnięcia na tyfus plauisty. Najwięcej zastabnięć 
było w powiecie kijowskim, przyczem wo wsi Nowe- 
Piotrowce pow. kijowskiego zaregesirowano 26 wy- 
padków. 


— Zasłabnięcia gastryczne. Według wiadomości 
biura lekarsko-samtarnego przy zarządzie ziemskim w 
ostatnim tygodniu zaregestrowano ostre wypadki za- 
słabnięć gastrycznych: we wsi Krapiwnin powiatn ra- 
domyskiego 18 wypadków i we wsi Moisejce tegoż po- 
wiatu 5; we wsi Rotmistrówce powiata czerkaskiego 4 
wypadki; we wsi Rogoznej pow. skwirskiego 1 wypa* 
dek i w kijowskim powiocie na przedmieścin Kijowe— 
Demiówce 69 wypadków. 


ET PRAS REWAYWEOBYP e ENa o 
Przed wyborami wołyńskimi. 


—)oo(— 

Już 28 września bądziemy wybierać 
posła do Rady Państwa, jeszcze podług sta- 
rej ordynacyi wyborczej, a więc jeszcze z 
szansą wybrania swojego. 

Jeżeli porozumiemy się zawczasu, szan- 
sa ta zamieni się w pewność, o ile propor- 
cya 314 (%) wyborców polaków do 297 (?) 
rosyan dopisze w praktyce. 

Niedawno na tem niejscu próbowaliś- 
my zoryentować się pod wzgledem tego, co 
posłowie nasi zrobili. Nie mówimy, że nie 
osiągnęli dla nas nie. Nie mogli. Najlep- 
szą wolę mieli z pewnością — i byliby po- 
trafili. Stać ich na to. 

Ale sądziliśmy i sądzimy, że gdy nie 
można „robić polityki* realnej — nietylko 
nic wyrobić realnego, pozytywnego, ale na- 
wet pracować z nadzieją, to lepiej nie nie 
robić, a tylko pilnować i czuwać, aniżeli u- 
prawiać politykę platoniczną. Choćby dla- 
tego, że z tego korzyść, nawet idealna — 
bywa bardzo wątpliwą, a siła protestu przed 
najwyższą instancyą i apelowania do niej, 
siła posłuchu, zużywa się łatwo; im wyżej, 
tem prędzej. 

Niezależnie od tych uwag, zważmy, ko- 
go my, wołyniacy, dziś wybierać mamy. 

W dzisiejszych warunkach rozstrzygać 
powinny 3 momenty: Uzdolnienie kandyda- 
ta, obycie się jego ze stosunkami, które u- 
łatwia ciągłość akcyi, a także popularność 
kandydata, pozwalająca przypuszczać, że 
może pozyskać nawet część głosów nie na- 
szych. s 

A więc wybierajmy.. Nie czekajmy. 

Ktokolwiek będzie wybrany, życzymy 
mu, by miał zawsze na myśli słowa Bis- 
marka, który mówił, że „w Petersburgu by- 
wują serca suche — a ulice zawsze wil- 
gotne”. 

Łatwo pośliznąć się. 

Ksawery Krasicki. 

Hołoniów na Wołynia. 
W sierpniu 1909 r. 


WA 


Do wyborców. 
—— 

Od posła do Rady Państwu z Podola, 
hr. Ksawerego Orłowskiego, otrzymujemy 
pismo następujące: 

Szanowna Redakcya raczy łaskawie u- 
dzielić gościny na szpallach „Dziennika Ki- 
jowskiego” niniejszemu pismu: 

„Do JWPanów Wyborców do Rady Państwa 
ziemi Podolskiej”. 

„Jaśnie Wieimożni Panowie! Otrzymuję 
z Podola listy od niektórych Wyborców, o- 
mawiające przyszłe wybory do Rady Pań- 
stwa. Donoszą mi między innemi, że pry- 
watne, próbne ankiety wykazały, że dzie- 
więć powiatów na Fodolu oświadczyło się 
jakoby za moją kandydaturą, trzy przeciwko. 

Nie wchodząc w ocenę owych  przewi- 
dywań, czuję się natomiast w obowiązku 
jak najśpieszniej podać do wiadomości J.W. 
Wyborców, że zdrowie moje, po przebytej 
chorobie, mogłoby nie pozwolić mi na prze- 
pędzenie jesieni i zimy w petersburskim kli- 
macie. Że zaś mandat posłów z Litwy i Rusi 
kończy się za rok, łatwo byłbym w razie 
wyboru w niemożności brania udziału w pra- 
cach parlamentarnych przez cały nieomal 
czas trwania przyszłej kadencji. 

Wobec tego uważam, iż nie mam pra- 
wa ani ubiegać się o tak zaszczytny man- 
dat, ani go przyjąć. 

Raczą więc J. W. Wyborcy, którzy mnie 
swymi głosami zaszczycić zamierzali, przy- 
jąć wyrazy wdzięczności ża zaufanie, ale nie 
mieć mnie na oku, jako kandydata na po- 
sła przy nadchodzących wyborach, w czasie 
których w Kamieńcu Podolskim będę miał 
zaszczyt stanąć przed J. W. Panami i zdać 
sprawozdanie z części ubiegłej kadencji, 
w której uczestniczyłem. 

Z wyrazem głębokiego szacunku, piszę 
się J. W. Panów zawsze do usług gotowy 

Ksawery Orłowski. 

28 sierp. (11 września) 1909 r. 


KRONIKA. ` 


Kalendarzyk. 
Dziś 2 (15) Stefana Kr. W. 
Jutro 3 (16) Bronisławy P. 
Wschód słońca godz. 5 m. 37. 


Zachód słońca godz. 6 m. 13. 
Dłagość duia godz. 12 m. 33, 
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; — Z politechniki. Profesor Demantjew, 
dyrektor politechniki, przed rokiem podał 
się do dymisyj i na jego miejsce profesoro- 
wie wybrali prof. D. Ruzskiego. Wczoraj 
profesor Dementjew otrzymał zawiadomie- 
nie od ministra, że dymisya jego przyjętą 
nie zostałą. Kursuje pogłoska, że prof. 
Dementjew podał drugie podanie z prośbą 
o dymisyę. 

„ .— Powrót gubernatora. Wczoraj po- 
ciągiem o godz. 6 min. 20 zrana powróci! 
z wyjazdu w sprawach służbowych guber- 
nator kijowski szambelan Dworu A. Giers. 

— Potwarz w druku. P. Anatol Sza- 
Wrow pociągnął do odpowiedzialności kar- 
nej z art. 1585 kod. kar. b. redaktora ga- 
zety „Poslednija Nowosti* p. Świrskiego | 
brata jego, współpracownika tejże gazety, o 
potwarz w druku. Powodem procesu był 
tejleton o domowem pożyciu p. >z. Sprawę 
będzis rozpatrywał kijowski sąd okręgowy 
dnia 23 b, m, 

— Narada. Wczoraj w ziemskiem ku- 
ratoryum sanitarnem w Sołomenca odbyła 
się narada w sprawie walki z cholerą. Po- 
stanowiono: zamknąć wszystkie studnis z 
wodą niezdatną do picia, prosić naczelnika 
kolei Poł.Zach. o otworzenie kanałów wo- 
dociągowych dla dostarczenia mieszkańcom 
Sołomenki dobrej wody; zaproponować wła- 
Scicielom nieruchomości, aby w 3 dniowym 
terminie doprowadzili swoje posesye do 
stanu sanitarnego, i dokonywać codziennie 
oględzin targów i sklepów spożywczych. 

- _ — Ogłędziny. W tych dniach prezes 
Komisyj oświetlenia Bukowiński i kanaliza- 
cyjnej Jozefi, oraz profesorowie politechniki 
Dementjew i Tichwiński w przytomności 
Przedstawiciela towarzystwa gazowego I 
Margolina oglądali rurę gazową, która prze- 
chodzi przez studnię kanalizacyjną na rogu 
ulie Sowskiej i Kuzniecznej. Oględziny zwy- 
kazały, że sąsiedztwo takie jest nader nie- 
bezpieczne, gdyż gaz może z rury przede- 
stać się do sieci kanalizacyjnej. 
, — Otwarcie zjazdu. Wczoraj o godz. 
T wieczorem prezes kijowskiego towarzystwa 
miłośników przyrody prof. Obołoński otwo 
Izgł w salach troickiego domu iudowego V 
wszechrosyjski zjazd pszczelarzy. Spodziewa- 
~“ ya Da bycie delegatów z Serbii, Buł- Przeszkód co do zwołania sejmu nie 
garyi i Dalmacji. | ma naturalnie żadnych, rząd centralny zwle- 
ks = Cholera. Onegdaj do szpitala Ale: | ką jednak z urzędowem ogłoszeniem praw- 
sandrowskiego przewieziono 11 chorych z|dopodobnie z powodu ogólnej zawikłanej sy- 
oznakami podejrzanego zasłabnięcia Żołąd- tuacyj, nie chcąc uwoływać poszczególnych 
owego, w większej części mieszkańców |sejmów na wyrywki. 
dzielnicy Lukjanowieckiej i Starokijowskiej. Sejm, gdy się zbierze, obradować bę- 
ke. do godz. 12 w południe przywie-|dzie czas dłuższy, cztery do pięć tygodni, 
e o szpitala 4 osoby z takiemiż ozna-| lak, aby już w tej sesyi załatwił budżet na 

7 : r. 1910 

Wszystkich pomieszczono w starym Nowe pokłady rudy żelaznej. Pod Ino- 
barer Dad a CE przy szpitalu. i wrocławiem ku Kasi Królestwa odkryto 
wiosek: 12 -r wczorajszego w Ki-|na łąkach tuż pod powierzchnią pokłady 
a. h og0 ton LE 8 stwierdzo- |rudy żelaznej i to nieraz grubości półtora 
arch wypadzów cholery, w,tem 8 śmier- |matra. Znalazły się towarzystwa, które z wła- 

: j ścicielami owych łąk toczą już uklady ce- 
NA ZAGINIONA DZIEWCZYNKA, Wczoraj zni- |lem wyzyskania pokładów i prawdopodobnie 
Lumia Po ucząca gaman. A" „daję carska. [leż wkrótce to nastąpi. Jest przylom ta do- 
ka lat studenta ks. Bristowa, który kodobnaw doi godność, że rudę żelazną będzie można spła- 
sjmpatyę panny L. Ks. E. mieszkał w hotelu «Praga» | Wlać Wisłą. 

; ZP pnia go ptl, "Boman; skończył się tem, £ pone: adentów, y czasie od 3—7 
TORTÓCII : A o gimnazyum, nie |b. m. odbędzie się w Lublanie kongres sło- 
dra. A Talanta pad parów paki M2 AE weńskich narodowo-radykalnych ROJA 
ców, w której prosi ich, aby się nie gniewali za jej Ww kongresie tym wezmą również udział 
"TAE Z Kijowa wysłane zostały depesze o ujęcin|Czesi i chorwaci. „Przedmiotem obrad bę- 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na rogu URS w pierwszej linii kwestya południowo- 
ul. Prozarowskiej i kl.-Błagowieszczeńskiej rozbiegany ańska, 5 ; 
kon uderzył rozwoziciela bułek, któreinu złamał nogę.| . . Bank kolonizacyjny. Zasgrzebskie dzien- 
loszkodowanego w stauia nieprzytomnym odwieziono | niki donoszą, że w Temeszwarze utworzony 

został bank dla dzierżawy i kolonizacyi, ma- 
jący za zadanie osiedlanie węgrów w Bośnii. 


do szpitala Aleksandrowskiego. 
— OGLĘDZINY SANITARNE. Wczoraj d-r 
PRZETO AYTTARCZZA 
Telegramy. 


Doreganiowski dokonał oględzin sanitarnych piekarni: 
cptera w domu Nr. 45 przy ulicy Rejtarskiej i pie- 

(Od korespondentów własnych). 
Z Dumy. 


karni irockiej w domu Nr. 1 przy n!. Lwowskiej. W 
TW rp znaleziono wszystko w porządku, również i 
kn td -po niedawnej karze 25-rublowej. Następnie do- 
sonano oględzin domów Nr. 38 i 19 przy ulicy W.-Ży- 
„ORLGNRYLEJ, W pierwszym oględziny wykazały stan 
caps sapiorny: spisano protokół, W drugim domu, w któ- 
rym Iiesct się lecznica d-ra Neusziube, stwierdzono 
ra a Stan wysoce antisanitarny, co przyznał nawet 
| pa aa, lta równiez spisano protokół. Petersburg.— Pierwsze posiedzenie pre- 
rożkAZEŚOŃ, Majetrance eg łnboczycy Śpiącemn do- |zydyum Dnmy odbędzie się w dn. 12 b, m., 
= rrr żono lejca i skórzany | ą pierwsze posiedzenie komisyi budżetowej — 
— WĘCI ZŁODZIEJE. Policya : _ |16 b. m. s 
ros gpm Gi Stoniewskiego i P, A a S.-d. żądają, aby do Programu prac 
AC Wazy sądowe, oraz J. Grybanowa, spraw-| Dumy włączone zostały projekty prawa 
pna Abramowa. w sprawie robotników oraz 0 skasowa- 
Boża, woapigja lioś r poniedziałek w nocy wybnehł|niu kary Śmierci i o nietykalności osobistej. 
ały dom ar tel przy ul. S. Zabarskiej. |jadają też oni rozpatrzenia interpelacyi w 
sprawie więzień. 

Nowy poseł od m. Ufy, Charitonow 
syn kontrolera głównego, członka komisyl 
rewizyjnej Garina, ma zamiar, jak twierdzą 

tutaj, wstąpić w szeregi postępowców. 
tych dniach zostanie wniesiony do 
Dumy projekt utworzenia specyalnej komi- 
syi do spraw koncesyi. Prócz członków z 
urzędu do składu komisyi należeć będą po- 


Spalił się cały dom z umeblowauiem. 
— ZAMACII SAMOBÓJCZY. W domu Nr 32 
słowie do Dumy i Rudy Państwa. 
Gimnastyka wojenna w szkołach. 


przy Andrzejowskim Zjeździe 65 letni * Konstant ZA 
zażył hania karbolowego. Pogotowie przówidziałkć m 

Petersburg. — Według krążących po- 
głosek, Szwarc ma zażądać od Dumy kredy- 


szpitala, 
— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W domu Nr 

tu w sumie 200,000 rb. na wprowadzenie 

fimnastyki wojennej w szkołach. 


pi ; s 
13 przy ul. Basejnej spadł z piętra i notlnkł się ma- 
Wybory w Odesie. 


larz 16-letni, Szymon Czeberiakin. Na ul. Wozdwi: 
we ując! Timoszenko układając rzeczy p RS 
się nie aga acy pod koła wozu. Bnszowi nie 
j 2, szenko, zaś odniósł uszkodzenia krzy- 

Petersburg. — Poseł Nikolski przybył 
do Petersburga i przesłał Stołypinowi list, 
w którym zaznacza, iż umyślnie przyjechał 
do aa aby zaznajomić premiera z 


za pokojem, nad którym poważni pracują ludzio. 
OFIARY. 


W redakcyi «Dzieunika Kijowskiego» złożyli: 


Ze sporłu. 


—0)— 


Aeroplan w Warszawie. 
Onegdaj przybył do Warszawy p. 


nych i personelu technicznego. 

Transport zajmuje trzy wagony, z tych jeden 
kryty (motor i części dodatkowe) i dwie platformy 
(skrzydła aeroplanu). Transportowi towarzyszy do każ» 
dej granicy spocyalny urzędnik, 


Nowy konkurs awiatorów. 


Odbędzie się pod samym Paryżem w «Juvisy 
aerodrome», znajdujący się w rękach «Societé d'Encou- 
ragement a LAviaton» Zawody będą trwały przez 
dwa sygodnie, od dn. 13 do dn. 27 października. Do 
udziału zgłosiło się dwndziestu sześciu awiatorów. Na- 
gród jest też kilkanaście, od 1,000 do 20,000 franków. 
Prezydyum jest zdania. że naznaczenie kilkunastu mniej 
szych nagród jest praktyczniejszem i zachęci więcej u- 
czestnikow, niżeli jadna lub dwie wielkie nagrody. 
Stowarzyszenie «d Encouragemeat a l'Aviation» Skłąda 
się z członków honorowych i niezmiernie długiej listy 
członków zwyczajnych, opłacających 100 franków ro- 
cznej wkładki. Lista członków honorowych zawiera 
najarystokratyczniejsze nazwiska. 


Ja ai m ak: „iWwwcawakiww W | 
Ostatnie wiadomości. 


Zwołanie sejmu galicyjskiego. Wedle na- 
daszłych do Lwowa wiadomości, opartych 
na Źródłach urzędowych, należy się spo- 
dziewać, że sejm galicyjski zwołany zo- 
stanie na jutro. Kancelarya sejmowa oddała 
nawet już do druku porządek dzienny pierw- 
szego posiedzenia, rozesłany on zostanie po- 
słom atoli dopiero po urzędowem ogłoszeniu 
zwołania sejmu. 


ROZPORZĄDZENIA. Studen- 
ersyteiu Wiktorowi Batijewskie- 
omu, wysłanym z Kijowa za roz- 
pozwolono ohecnie powrócić do 


Teee 
KRONIKA POLSKA. 


— Samobójstwo arty i 
w Kr 7 e. „Artysty. W sobotę odebrał sobie 
nia przy acz? Pie MYstrzałem z dąbeltów ki w mieszka 
teatrn miojekiego? zı ze pad 1. 15, 25-letni artysta 
Dy w nstą w odci ensz Rojewski. Strzał, wymierza: 
mózgu, kič a ai całą połowę czaszki wraz z częścią 
Erlaa A, obryzgał ścianę i sprzęty. Śmierć więc 
zmia AŻS miastown, ziewezwane pogotowie zastało 
tąd pie POZYCJI Siedzącej. Przyczyna samobójstwa do- 
Czechowyjj śułona. Wedłog zoznań współlokatora, p. 
nocą, SAICgO, S, p. Rojowski powrócił do domu późną 
czyn, | „położywszy się do łóżka, przy świetle lampy 
zytał, nie ckazując niezem zdenerwowania a tembar- 
zie] samobójczych zamiarów. Świadka, któzy zasnął, 0- 
„CZIŁ nagle silay strzał, który wymierzył do siebie 
Alewski, stojąc, prawdopodobnie pociągnięciem kurka 
palcem nogi. W nbraniu zaałeziono kartkę, w której 
Prosi kolegę, aby dla uniknięcia trudności w pochowa- 
Din zwłok głosił wszędzie, że strzał Zrządził prosty 
Przypadek, w chwili oglądania broni. Zwłoki odwiezic- 
uo do zakładn medycyny sądowej. 
t Po zmarłym pozostały liczna korespondencje, 
“tore policya oddała magistratowi.—Opowiadają, że po- 
wodem samobójstwa byta nieszczęśliwa miłość, pujawiły 
SIĘ również pogłoski, najprawdopodobniej bezzasadne, że 
čuszedł tn wypadek pojedynku amerykańskiego. i 
1 — Z powodu zjazdu H. K. T. Zany, przyjazny po» 
akom organ «Köln, Volkszig», wystąpił z powodu ka- 
czylekiego zjazdu hakatystów z artykułem, wykazują- 
Jm, że przyłączenie się Górnego Sląska do polskiego 
ruchu narodowego jest dziełem nio ugitatorów wielko- 
Polskich, lecz polityki antipolskiej. «Kóin. Volksztg» 
„PStrzega się przeciwko zaliczaniu posła Napieralskiego 
o <agitatorów, podburzających lud». Gdyby tę sprawę 
Zostawiono jej bicgow!, nalanczas zapanowałby, dzięki 
z biegom posłow Napieralskiego i ks. Kapilzy «zupełny 
Pokój na Górnym Śląsku, któryby dobitnie odbił się 
äkźə na stosunkach w Księstwie i Prusach Zacho- 


ZQ i jażwi 4 . > 
drowskiego szpitsją 0 przewieziony został do Aleksan- 
= PO,PIJANEMU. G. 
warunkami akcyi przedwyborczej w Odesie, 
jakie wytworzyły się dzięki zarządzeniom 
Poimaczewa. Nikolski ma mieć dzisiaj po- 


dziedzińw Diduszenko wpadł w 
i, Wwa niaan Nr 92 Przy ul. Prozorowskiej do stud- 
słuchanie u Stołypina. 
Walka z alkoholizmem. 


Skarz je Pogotawi CrN nieprzytomnego, Oczucił go 
-— COFN. 
tom kijowskie nie 

Petersburg.—-Szwarc zamierza żądać od 
Dumy kredytu na wprowadzenie w średnich 
zakładach naukowych wykładów o walce 
z alkoholizmem. 


mu i W. Giu; H 
rachy w 1907 et 
K 
W sprawie sędziów przysięgłych. 
Petersburg.g— Szczegłowitow wnosi do 
Dumy projekt prawa 0 sędziach przysię- 
głych. Według tego projektu cenzus ma- 
jątkowy ma być obniżony, prawa zaś sę- 
dziów przysięgłych zostaną rozszerzone. 
Sobór duchowny. 


Pętersburg.— Według zapewnień „Ziem- 
szczyny* sobór duchowny ma być zwołany 
w dn. 19 października. 


Cook— Peary. 


Londyn.—Cook zamierza podobno wyto- 
czyć beary emu proces o oszczerstwo. 


W sprawie kary śmierci. 


Stołypina, iż kara śmierci ma być stosowa- 


dnich». Szorstkie pięści hakatystów na G. Sląsku mogą 
wszysiko zepsnć, szezogólnie «oduczyć polaków bezna- 
miętnej, czysto rzeczowej, pozytywnej polityki». Rząd 
powinien nie słuchać hakatystów, lecz oświadczyć się 


| „Zamiast wieńca na grób ś. p. Izabelli Woldt 
złożyli na wpisy: p. Stanisławostwo Heinowie rb. 20, 
Anna Heinówna—15 rb.; p. p. Ossowscy rb. 10. Zamiast 
kwiatków na trnmnę cioci lzy na wpisy Zygmuś rb. 3. 


) 7 Jerzy Le- 
gagneux, słynny awiator irancuski, w towarzystwie p. 
de Freite'a, redaktora jednego z wydawnictw awiacyj: 


—__ DZIE NN I K_ K I J 0 W S K I. 


wie wprowadzenia reform. 
Różne. 


związkowców. 
ności radę związkowców za obrazę w druku. 


kowców jak i wszystkie oddziały nader o- 


go zjazdu. 


zwrócenia rodzicom dzieci, 
annitom, pod warunkiem, że nie wrócą one 
pod opiekę ioannitów. 

Petersburg. — Wyjechała do Francyi 


Rosyi balon dirigeable. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Do Dumy Państwowej 
wniesione zostały preliminarze: ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zarządu specyalnego 
korpusu straży pogranicznej, kancelaryi mi- 
nisterstwa komunikacyi, departamentu leśni- 
ctwa, kancelaryi głównego zarządu rolnictwa, 
wydziału ulepszeń rolnych, ministerstwa 
sprawiedliwości, ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, zarządu stadnin państwowych 
i kancelaryi do spraw kredytu. 

Preliminarz dochodów ministerstwa 
spraw wewnętrznych określono w sumie 
15,660,181 rb., preliminarz wydatków — w 
sumie 96,402,440 rb., dochody kancelaryi 
Kewego zarządu rolnictwa określono w 

wocie 5,150 rb, wydatki — w kwocie 
3,868,822 rb. Dochody zarządu specyalnego 
korpusu straży p Saga określono w 
kwocie 40,000 rb., wydatki — w sumie 
14,516,866 rb. Dochody kancelaryi mini- 
sterstwa komunikacyi — w kwocie 792,948 
rb., wydatki — w kwocie 2,797,268 rb. 1)0- 
chody departamentu leśnictwa — w kwocie 
69,987,736 rb, wydatki — 24,843,539 rb.; 
dochody ministerstwu sprawiedliwości w 
kwocie 8,617,693 rb., wydatki w kwocie 
44,006,972 rb.; dochody ministerstwa spraw 
zagranicznych w kwocie — 704,697 rb., wy- 
datki — w kwocie 5,172,970 rb.; dochody 
wydziału ulepszeń rolnych — 2,200 rb., wy- 
datki — 2,362,167 rb.; dochody zarządu 
stadnin państwowych — 415,085 rb., wy- 
datki — 2,007,723 rb.; dochody kancelaryi 
do spraw kredytu — 64,416,877 rb., wydat- 
ki — 21,105,164 rb. 

Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cholerę 31 osób, zmarło 14, 
pozostało w szpitalach 814 osób. 

Kiszyniów. — Od duchowieństwa wy- 
brany został na wyborcę posła do Rady Pań- 
stwa były poseł do 1-ej Dumy, protojerej 
Guma. 

Odesa. — Przybył tu minister komuni- 
kacyi na parostatku „Mikołaj“. Minister do- 
kona oględzin linii kolejowych i gmachów, 
a następnie udaje się do Mikołajowa. 

Przybyła tu z Kijowa kolejowa komi- 
sya ankietowa. . 

Petersburg. — Rzeczywisty radca sta- 
nu Ciechanowski mianowany został dyrekto- 
rem filii petersburskiej banku państwowego. 

Aleksandrowsk (gub. ekaterynosławska). 
W warsztacie Daciuka od rzutonej zapałki 
wybuchły rakiety. Wybuch zabił jedną oso- 
bę, dwie ranił śmiertelnie i jedną ciężko. 

Moskwa. — Umarł na cholerę kupiec 
orenburski, przybyły z Petersburga. Zano- 
towano 2 nowe podejrzane zasłabnięcia. 

Mohylów (gubernialny). — Ujęty został 
główny uczestnik i kierownik ostatnich ra- 
bunków w gub. czernihowskiej. Jest to 
mieszkaniec Homla, 23-letni młodzieniec. 

Woznlesienskaja (okręg kubański). We 
wsi Armawir spłonęła fabryka tytoniu Gu- 
ranczajewa i Nazarowa i fabryka gwoździ 
towarzystwa „Orzeł“. Straty wynoszą 500 
tys. rubli. 

Warszawa.—Wykryto bandę, która zaj- 
mowała się wybijaniem prób na wyrobach 
z niesziachetnych metali. Skonfiskowano 
56 stempli. Aresztowano 20 osób. 

Odesa.—W centrum miasta, we wła- 
snem mieszkaniu zabito właściciela olbrzy- 
miego składu mebli, Ekimeńskiego. 

Petersburg.— Wobec, uporczywych po- 
głosek prasowych, o zamierzonej jakoby 
sprzedaży i wydzierżawieniu syndykatowi 


? | zagranicznemu północnych kolei skarbowych, 


biuro informacyjne zostało upoważnione do 
kategorycznego zaprzeczenia tym pogłoskom. 

Sewastopol. — Telegram ministra Dwo- 
Tu: „W dniu 1 września o godz. 9-ej zrana 
Jego Cesarska Mość udał się z yachtu 
„Sztandart* na krążownik „Pamiat' Merku- 
rya*. Jego Cesarskiej Mości towarzyszyli 
Wielki Książę Dymitry Pawiowicz, minister 
Dworu gen.-adyutant Niłow i dyżurny fligel- 
adyulant, pułkownik ks. Meszczerski. Na 
dany z krążownika sygnał oddział, składają- 
cy się z okrętów liniowych „Rostisław*, 
„Pantelejmon“ i „Trzech Świętych”, podniósł 
kotwicę i wraz z krążownikiem „Pamiat” 
Merkurya* wypłynął na pełne morze, gdzie 
miała się odbyć rewia. Po ukończeniu strze- 
lania do tarczy Najjaśniejszy Pun wyraził 
oddziałowi swe uznanie za celne strzały, po- 
czem Najjaśniejszy Pan koło południa po- 
wrócił na yacht „Sztandart*. 

Petersburg. — Wyłosowane serye pre- 
miówek 50, z pa 1866." dp 

Nr. Nr. seryi: 5662, 18427, 10838, 
10108, 10881, 19014, 10484, 17404, 13130, 
1782, 16946, 19530, 18877, 2718, 18719, 
11508, 562, 9183, 5398, 7896, 1489, 8975, 
19263, 9856, 18852, 1936, 13483, 9886, 2289, 
6549, 15958, 8236, 10505, 18848, 11191, 
1432, 7841. 18180, 5088, 2619, 1726, 563, 
13320, 18244, 18594, 6815, 7320, 7488, 
19152, 16560, 1158, 11971, 8355, 16812, 
10144, 7467, 6582, 14868, 2953, 5241, 9164, 
664, 17870, 11160, 18428, 6952, 4452, 10861, 
7292, 8481, 11473, 3668, 14439, 14298, 7722, 
2930, 11802, 17271, 17196, 15407, 6732, 
1570, 7220, 18531, 3482, 6352, 3866, 8983, 
1226, 3994, 17779, 12169, 1518, 15547, 
5550, 9407, 632, 9229, 13769, 9557, 19481, 
17807, 3255, 13188, 6227, 6166, 18500, 
17469, 9874, 13906, 10462, 17107. 943, 
16934, 15920, 18805, 10268, 7120. 8869, 352, 
13114, 2007, 6530, 10483, 17332, 3588, 
19076, 16271, 11784, 15532, 12607, 4394, 
19812, 2148, 12948, 3795, 14037, 2947, 4922, 
2426, 7353. 3986, 258, 5595, 19215, 16398, 
9838, 12646, 13734, 19219, 1436, 7338, 6564, 


Petersburg. — Ostatnie rozporządzenie |10011, 12808, 13619, 7189, 2884, 7108, 16429, 


1455, 1915, 11091, 19985, 5457, 19152, 13606, 


na jedynie w wyjątkowych razach, paźdz 'er- i 
nikowcy uważają za pierwszy krok w spra-;5885, 5706, 17388, 18801, 19918, 14741, 9713, 


Petersburg. Drukarnie gubernialne o- 
trzymały propozycyę drukowania organów 


Wostorgow pociąga do odpowiedzial-|15555, 15018, 2965, 18781; 
Petersburg.—Główna rada październi- 
bojętnie zachowuje się wobec projektowane- 


Petersburg. — Zapadło postanowienie 
odebranych jo- 


komisya, która ma przyjąć budowany dla 


15826, 7752, 7468, 6607, 2024, 17649, 16945, 


1634, 8131, 15595, 12911. 11705, 14369, 
3778, 9216, 16597, 4624, 5066, 17527, 15168, 
15022, 14766, 10908, 11358, 4400, 11122, 217, 
9208, 16010, 6656, 7498, 18823, 16548, 1124, 
8153, 2152, 13496, 18560, 15535, 133, 5516, 
5598, 19845, 7144, 11281, 19275, 17503, 
14601, 19168, 
228, 12177, 4438, 3358, 7054, 12647, 1661, 
5519, 12595, 17524, 13294, 17976, 3397, 
11500, 6586, 3226, 8759, 9193, 12968, 13838, 
5738, 1142, 14029, 15192, 17293, 17650, 
18759, 16717, 9382, 12036, 9919, 5890, 5832, 
8288, 7767, 18017, 17395, 16927, 6290, 18992, 
6315, 2537, 4824, 9339. 2565, 15038, 13871, 
3740, 14782, 11581, 3878, 2701, 4759, 686, 
1968, 5086, 15763, 13638, 14158, 14160, 
7187, 159, 14094, 18876, 4173, 98, 17258. 


Pera. — Rozpoczęty w dn. 31 sierpnia 
pobór rekruta ma przebieg spokojny. Mia- 
sto podzielono na 7 rewirów. Powoływani 
są do wojska i chrześcijanie i mahometanie. 

Yacht „Stambuł“, na którym udaje się 
specyalne poselstwo do Liwadyi, wpłynąl 
do doku w Złotym Rogu. W ciągu trzech 
dni ma być dokonane gruntowne odrestauTro- 
wanie yachlu. 

Lucerna, — Nastąpiło otwarcie konfe- 
rencyi międzynarodowej w sprawie ubezpie- 
czenia państwowego. Na pierwszem posie- 
dzeniu prezydował dyrektor szwajcarskiego 
departamentu asekuracyi państwowej, 

Wiedeń—W centrum miasta wynikło 
krwawe starcie pomiędzy czechami i niem- 
cami. Nacyonaliści niemieccy zebrali się 
przed ratuszem, a po odśpiewaniu „Wacht 
am Rbein* udali się do kawiarni pod arka- 
dami, gdzie zebrali się czesi. Policya wmie- 
szała się do walki i dokonała licznych are- 
sztowań. 

Saloniki. — Odbyło się ostateczne po- 
siedzenie macedońskiej komisyi finansowej 
w obecności delegatów Rosyi, Austro- Wę- 
gier, Włoch i Angli. Przewodniczący od- 
czytał depeszę wielkiego wezyra 0 skasowa: 
niu w dn. 1 września komisyi finansowej. 
Podobnej treści deklaracye zrobili i delegaci 
europejscy. W ciągu 4-letniej swej egzy- 
stencyi komisya odbyła 249 posiedzeń, z któ- 
rych pierwsze odbyło się dn. 20-go grudnia 
1905 r. Delegaci Anglii, Francyi i Włoch 
zostali znów zapisani do tureckiej organiza- 
j komisyi finansowej w Konstanty: 
nopolu. l 

Zarządzający generalnym inspektorya- 
tem Chalil-bey mianowany został walim mo- 
nastyrskim. 

Teheran. — Wydelegowany przez rząd 
szacha dla towarzyszenia zdetronizowapemu 
szachowi przywódca fidajów Arnid-Us-Salta- 
neh został z pół drogi odwołany na skutek 
protestu misyi. 

Budapeszt. — Minisier-prezydent Wec- 
kerle wyjechał do Wiednia, gdzie zamierza 
przepędzić dwa lub trzy dni. Weckesle weź- 
mie udział w naradzie ministrów dla opra- 
cowania ogólnego budżetu monarchii. Na- 
stępnie minister-prezydent będzie miał au- 
dyencyę u króla i poczyni mu niektóre pro- 


pozycye w celu wyjaśnienia sytuacyi. Cof 


się zaś tyczy punktu widzenia gabinetu, to 
ten ostatni, według słów „Pester Lloyd*, 
pragnie uregulować kwestyę banku jeszcze 
przed rokiem 1917. Następnie gabiret jest 
zdania, że nie może stanąć przed izbą z żą- 
daniem znacznych kredytów wojennych na 
armię i flotę, jeśli nie będą poczynione nie- 
które chociażby niewielkie ustępstwa, apro- 
bowane przez władze wojskowe w sprawie do- 
puszczenia języka węgierskiego w armii. Co 
się tyczy reformy wyborczej, to gabinet pro- 
ponuje niektóre zmiany w pierwiastkowym 
projekcie prawa, zrzeka się przyznawania 
kilku głosów jednemu wyborcy i zachowuje 
brawa wyborcze dla tych niepiśmiennych, 
którzy dotychczas z tego prawa korzystali. 
W ten sposób zasada głosowania powszech- 
nego będzie urzeczywistniona o ile możności 
najszerzej. 

Hemmelmark.— Pod przewodnictwem ks. 
Henryka Pruskiego założona została komi- 
sya dia organizowania ekspedycyi balonem 
do bieguna północnego. Ekspedycya znaj- 
duje się pod protektoratem cesarza Wil- 


Sztokho:m. — Rząd postanowił wystąpić 
w charakterze pośrednika pomiędzy szwedz- 
kim związkiem pracodawców, a związkiem 
robotników. Pośrednikiem rządowym mia- 
nowany został Sederholm z trzema pomoc- 
nikami. 

Kronberg. — Przybyli grecki następca 
tronu z małżonką i książę Andrzej. 

Wenecya. — Dnia 31 wzniósł się balon 
z trzema aeronautami zamierzającymi prze- 
lecieć ponad morzem Adryatyckiem. , 

Wiedeń.—Odbywające się zazwyczaj an- 
byczeskie demonstracye niedzielne przybra- 
ły tym razem grożne rozmiary. Czesi urzą- 
dzili zebranie w hotelu czeskim w Atzhers- 
dorfie. Do tegoż hotelu przybyło 3;000 de- 
monstrantów niemieckich i zążądałi usunię- 
cia czechów. Gdy im odmówiono, usiłowali 
wziąć hotel szturmem. Żandarmi i policya 
zmuszeni byli użyć bagnetów. Po 5 go- 
dzinnem oblężeniu i bombardowaniu kamie- 
niami niemcy powrócili do Wiednia, gdzie 
rozgromili hotel czeski; 6 osób raniono. 

Wiedeń. — W uchwale swej rada na- 
czelna stronnictwa ludowego zaaprobowało 
też walkę, prowadzoną przez Stapińskiega 
z centrowcami i z dążeniami gerimanizator- 
skiemi gabinetu Bienertha. Dążenia te, zda- 
niem rady, dały swój wyraz w projekcie 
prawa o językach dla Czech i w nominacyi 
niemca na stanowisko inspektora szkół w 
Krainie słoweńskiej, a także i w innych wy- 
padkach pogwałcenia równouprawnienia na- 
rodowego, głównie w zamknięciu szkół cze- 
skich w Wiedniu i Austryi Dolnej. Nustęp- 
nie uchwała wyraża uznanie parlamentarnym 
przedstawicielom partyi za ich starania, 
skierowane ku zbliżeniu się ze związkiem 
słowiańskim, dzięki którym zachwiało się 
panujące stanowisko niemców. 


GIEŁDA ZEOŻOWA. 


(Telegram specyalny)* 
Rewel.—Żyto 95—97 kop., owies zwykły 63 — 
70 kop. 
Libawa. —Usposobienie spokojac. Żylo 95—97 ką 
owies biały 421/4—33 kop., czarny 13—1% kop. 
Jelec. — Pszenica grika 95 kop, żyto 
owies targowy 49 kop., folwarczny 56 kop. 


14 kop, 


Rybińsk.—Zsto J17 — 149 zoł. 7 rb. 30 kop. — 
7 rb. 43 kop., owies zwykły 3 rb. 40 kop.—3 rb. 50 k. 
kamski 3 rb. 30 kop. — 3 rb. 4U kop., kasza 12 rb 
IO kop.—12 rb. 20 kop., mąka żytnia 8 rb. 90 kop. — 
9 rb., pszenna 11 rb. 25 kop.—lil rb. 75 kop. 


Beriin.--Usposobienie rynku stałe i mocne. Psze- 
nica na krótki termin 213%, mar., na dłuższy 212 mar., 
żyto na krótki termin 173 mar, na dłnższy 173 mer., 
owies na krótki termin 158%, mar., jęczmień ros.-du- 
najski 135—140 marek. 


GIEŁDA. 


Petersburg, 1 września. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
»  CZERWRZa 10f. BJ 6. W 
na Berlin 3 m. za 100 m. . 


„n śczeklsza IG0*mar T A, 46.— 

» ha Paryż 3 m. za 100fr.. . . —— 

„n  czekiszariQ0M,/. 6a... 372.35 
Dyskoniolciełdoye 9/9340, <= 
d/o państwowa renta . . . . . . 887 
50, Pożyczka 1905 r . . . . .  100—1ł00%, 
50% porqoalis 1908 T4 aS. 100--100%/% 
Aja Pożyczka 1905 Wo 11 . 2 . .804/—100 
50. Pożyczka 1906108000 1001 
4:/0/, pożyczka 1009 r. . . . . . 94 
40/, Listy zast. Szlach. Bauku. a . 8 


3 
4:// Listy zast, Szlach Banku Ziem.881/,—89!/ą 
50 " 95 


40/, Świadectwa Włościańskie. . © 
42/9 4 88/4 


50/, świadectwa włościan. + + » « 95 
50% pożyczka prem. 1864 r. . . 437 

s 5018665. „. x „łac 328 
5% obl. prem. Szlach. Banku . . . . 293 
31/40/, Listy Zast. Szlach. Bauku Ziem. 1834 
4/07 Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 881/, 
3% _„  Bakińsk. A 16—78 
PORE Kijowsk. M. Kred. T-wa — 

2349 m m » = = 
5%, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a . 99—100 
aP p » n . 89/,—90*/4 
Bu/ą*/o Oblig. Odesk. Kred. T-a. . . 99/3 
59/9 b Š A 5% 95 
£A £ Bessar.- Taur. B.Ziem. 831/4—84*/, 
ją M Wileńk. Banku Ziem. 84? 
Aa R Donsk. = 833/4 
Au 7 Kijowsk.Banka Ziem. 84?/s 
áh A Moskiewsk.  „ .  84—87%%4 
41/ą 5 Niz.-Samar. 86'/5 
4! ją A Połtawsk. Re 835/5 
4! ją 4 Tulsk. A 84—85!1/ą 
4! ją A Charkowsk.  „ 84*/ 
4!/ą Listy Zast. Chors. Banku Ziem. 851/4 
Akcye J-go T-a Żegl. po Dnieprze . — 

» EO n m, m m» — 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. . . — 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 394 

» Ros. T-wa transport. i asekur. . 61 

» T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . „ 380 

5 Mosk. K. Woroneż. kolei. . 351! fą 

„ Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . » 92 

» Foł.-Wschod. kolei . . . . .  126Y, 

» Azowsko-Dońsk. . . ©. . « 551 

> Wołżsko-Kamsk. b. . . « « « 915 

n Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 383 
Akcye Ros. Chińsk. . -. « « » » 225 

„ Ros. Handi. Przemysł. . . . . 303 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 397 

5 Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 440 

$ Petersb. Prywatni-Komm. . . 50 

»  Kijowsk. pryw. banku haudl . . 295 

+ Besarabsko-Taaryck. „2 7o 

»  Wileńsk. Ziemsk. Banku . . . 528 

z Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 591 
Akcyę Kij. Banku Ziemskiogo. . . . 648 

„  Moskiewsk. due zc SFACIE 

„  Niżegor.-Samer. „ o WŁ ow „075 

„  Połtawsk. A e 548 

„  Petersb.-Talsk. „ » . . . 405 

M CharkowsL. ka ABSTAĆ m." 

„. Bakińsk, T-a Naftow. . 313 

„  Kaspijsk T-wa 2. .:. 0 ..4150 

a,  Naft. i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 132 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel . . 11250 

> Tow. Naft. Br. Nobel . . . . 555 
Akcye Brausk. Kopalni Węgla . 159 

„ Bransk' Rels. Fabr. . . . . 110 

Naft. T-wa Hartman, . . 212—-213 

Kołomieńsk. Fabryki . . 156—]58!/e 

Fabr. Malcowsk. . . . . . 350—355 
„  „Petersbursk, Metallurg. . 135 

„ Nikopol-Mariupólsk . . . - 51!/2 
se Putilogsk" A ae o 105 

„  Rosyjsk. Bait. Fabryki . . . 342—346 
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 185 
„ T-a Odlawni stali „Sormowo* J20 
Akcye Fabr. Wag. Fenix SA cala U 
T-a „Dwigatiel* . . . . - 53 

Dońsko-Jurjewsk. Motall. T-a . 8614 


Usposobienie pod wpływem realizacyi na calej 
linii chwiejne: z premiówkami dosyćystałe. 
a M 2... 4-EEE EE Zz 


Swaty u różnych narodów. 


Wśród różnych narodów swaty 
obyczajów odbywają się oryginalnie. cyganów wę- 
gierskich na przykład, pierogi ważną odgrywają rolę, 
zastępając listy miłosne. Młodzieuiec, ubiegający Bię 
o wzzjemność swego ideału, zapieka w pierogu monetę 
i przy sposobności pannie go doręcza. Przyjęcie mo- 
nety oznacza wzajemność, bezzwłoczne jej zwrócenia 
odmowę. Sposób to dobry, gdyż Sprawę rozstrzyga 
krótko i węzłowato. W wielu częściach Świata wyma- 
gają cd narzeczonego tylko siły fizycznej. U plemion 
póldzikich na pustyni arabskiej zamieszkałych, młodzie- 
niec SE bywiljprzómocą dziewicę,jw chwili ggdyíta pa- 
sio stado swego ojca. Dziewica. naturalnie, broni się 
z całą siłą, używając do walkigwszystkiogo,że0ssięgpod 
rękę nawinie: kij, kamienie i piasek slużą ku obronie. 
Gdy w potyczce tej zrani napastnika, zyskuje sławę na 
zala życie. Jeżeli zaś młodzieniec zdoła JĄ Opanować 
i przyciągoiegdo_ namiotn ojca,$Ęmałżeństwopgiormalnie 
zostaio Zawarte. 7 ' 

Eskimosi nie lepiej postępują. Upatrzoną bo- 
wiem towarzyszkę życia siłą nprowadzają do swej jur- 
ty lodowej lub namiotu, ciągnąc bez ceremonii za dłu- 
gie włosy lub ubranie fatrzane. , 

Za to u piemion Pao-Midos, jednego z narodów 
birmapo-tatarskich, swaty odbywają się bardzo poetycz- 
nie. Mężczyżni tego plemienia, zamiast słów gorą- 
cych, wyjawiają miłosue swe uczucia przy pomocy mu- 
zyki. Z nastaniem pierwszego dnia chłodnego nrzą- 
dzają wielką uroczystość, na którą zbiersją się wszyst- 
kie dziewice do stanu małżeńskiego odpowiednie. Mło- 
dzież, rozsiadłszy się pod drzewami, wygrywa na nlu- 
bionych swych instrnmentach. Dziewice, przechadzając 
się, słuchają muzyki, będącej wyrazem uczuć i życzeń 
grających. W cnwili, gdy ukochana przechodzi, mło- 
dzieniec gra głośniej i namiętniej; jeżeli dziewica od- 
chodzi, udając, że muzyki nie słyszy, młodzieniec traci 
aadzicję; gdy zaś, bliżej podszedłszy, kwiatek mu rzu- 
ca na iustrument, rozpremieniony zrywa się i chwyta 
ją za rękę, bacząc przytem, aby kwiatka nie uronić, _ 

Na wyspie Borneo nie mniej oryginalny panują 
zwyczaj. Męzczyzna, pragnącypozyskać „względy dziewi- 
cy. z całą ryterskością pomaga jaj przy wykonaniu 
najuciążii vszej pracy. Jezeli wybranka wita go uśmie- 
chem, młodzieniec z bastariem nocy podkrada się do 
jej rcdziciejskiego domu. Jeżeli rudzice związkowi są 
przychylmi, nie poruszają się z miejsca i udają, że 
śpią, dziewica wstajs 1 przyjmuje cd ulubieńca sło- 
dguze. 

Kiedy Japończyk pragnie się oświadczyć, rzuca 
baktet bladych kwiatow drzewa śliwkowego w nosze 
damy swego serca, w chwib, gdy Się ona wybiera na 
ślub swojej przyjaciółki. Jeżeli Japonka kwiatki od- 
rzuci—mniłość miodziejńca odirącona; gdy zaś bukiet 
przyjmie do boku—zakochany może sobie powinszować 
powodzenia w miłości. 


p: przyjętych 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


I 


KI K 


Chełmicki Z. Ks. Katechizm mały. Streszczenie „Ojców naszych 


Wiary Swietej“. — 21/3 
Gawroński Ks. K. Krótki zbiór katechizmu według nauki kościo- 
ła św, rzymsko-katolickiego dla łatwiejszego wjuczenia 
dzieci. Wyd. nowe. — 03 
Kamocka J. Krótki wykład katechizmu, jako podręcznik dla ma- 
tok, według planu i wskazówok Is, Biskupa K. Wno- 
1owskiego ułoż. Karton — 30 
Kosiński K. Ks. Mały katechizm dla ludn i dzieci. Wydanie 
3-cic, powiększone. — 6 
Lewandowski W. Ks. Katechizm czyli wykład wiary chrześcijań- 
sko-katolickiej. Pomnożył i wydał ks. M. Pajor. Wyd. 
nowo. Karton — 50 
— Katechizm mniejszy.** Za pozwoleniem autora, uzupełnił 
ks. M. Pajor. Wyd. 5-te. ; 08 
Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie wyłożony 
i przykładami objasniony. Przejrzał, poprawił i stresz- 
czeniem uzupełnił ks, Zygmunt Chełmieki. Wydanie no- 
wo.—40 Karten — 50 
RzewuskiłG. Ks. Katechizm rzymske-katolicki większy, przyste- 
pnynt sposobem wyłożony. Wyd. 8, na nowo Staraunie 
przejrzane i dopełnione. Karton -- 30 
Serwatowski W. Ks. Dzieje Starego I Nowego Testamentu, kró- 
tko zebrane dia dzieci, ozdobione licznymi drzeworyta- 
mi w tekście. Wyd. 19-te. Opr. —3T!/2 
Jezyk polski. Geografia, Historya. 
Anczyc Wł. L. A. B, C. Pierwsza nauka dla dzieci z otraz- 
kami, Wydanie X-te przejrzane i powiększone. Karton — 50 
(Kazimierz Góralozyk). Dzieje Połski w 24 obrazkach. Wyda- 
nic nowe z rycin. kolorowemi. Zatwierdzone prees 
Warsz. Okręg Naukowy do użytku szkolucgo. Kart. — 50 
Baracz P. A. Mapa dziesięciu gudernii Krołestwa Polskiego z ozna- 
czeniem dróg zeinznych, bitych i zwyczajnych. Skala 
1:8+0,000=20 wiorst w calu ang. Wydanie nowe — 50 
W okł. kart. naklejona na płótnie 1 — 


Biblioteczka młodzieży szkolnej zawiera krótkie i łatwe utwo- 
ry, powiastki i wierszyki, przeznaczone do czylsnia 
w demu i szkole dla uczniów klas niższych (wstępnej 
do trzeciej) i szkół elamentarnych. 


EF Katalog szozegółowy na żądanie przesyła się bezpłatnie. "%08 


Bogucka C. i Kiewiademska C. Pierwsza książka do czytania, 
z rycinami. Klasą podwstępna. Wydanie 2-gie przejrzą- 
ne i uzupełoione, Zatwierdzona przez Warsz. Okręg 
Naukowy do użytku szkolnego. Karton 
Druga książka do czytania, dla dzieci od lat 8—10. Kla- 
są wstępna. Wyd. 4-te przejrzane i poprawiune z 54 
rpcinam. Zatwierdzona przez Warsz. Okręg Nauko- 
wy do użytku szkolnego. Karton 
Pierwsze ówiczenłia do nauki poprawnego pisania dla szk(ł 
elementarnych. Stopień I. Wydanie 4-te. Zalwierdzo- 
ne przez Warsz. Okręg Naukowy do użytku szkolnego. 
"Toż. Stopień I. Wydanie 4-te. 
"Też. Stopień IH. 
— Podręcznik do wypracowań dla szkół elementarnych. 
Bukowiscka Z. Jak Piastowie budowali Poiskę. Opowiadanie. 
50. Karton 
Jak Polska za Jagiellonów Od morza do morza urosła. 
Opowiadania. (W druku). 
Chociszewski J. Historya polska w pięknych przykładach przed- 
stawioną. Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki Í po- 
święcenia dla kraju, jakimi się nasi przodkowie odzna- 
czyli, dla ponczenia i rozrywki ludu polskiego 1 mło- 
dzieży. Wydanie 3-cie. 


40 


| 
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„Głos Katolicki" 


dwutygodnik religijno-społeczny dla katolików świeckich inteligentnych, 


„Głos Katolicki” ma charakter wybitnie dydaktyczno- 
apologetyczny, podając czytelnikom w sposób popularny a zara- 
zem gruntowny wyklad podstawowych prawd chrystyanizmu, a 
jednocześnie broniąc nauki katolickiej ed zarzutów i napaści jej 
wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni. 

„Głos Katolicki” różni się swoim układem i typem 
od innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących na 
niwie polskiej. 

„Głos Kałolioki”” podaje czytelnikom informacye i wia- 
domości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na świecie. 

„Głos Katolicki” ze szczególniejszą starannością pro- 
wadzi dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. 

„Głos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- 
tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy 
i zasad chrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii kato- 
lickiej. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Rocznie z przesyłką 4 rb. 
Półrocznie a 2 rb. 
Zagranicą (tylko rocznie) kor. 12, mr. 10,fr. 13, dolarów 2 cent. 50. 
Numery próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy. 
Wydawca i Redaktor X. Kazimierz Stawiński. 
Adres Redakcyi i Administracji: Kijów, uł. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531. 


Asa Ble 12652--zm. 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od Z rubii. 


Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13389—1 


Drnkarcis Polska w Kijowie, ulica Wasylezykowska (Prorozaa 9) róg Puszkińskiej. 


cką TELEFON 1672. $ 


ZZL WOPR OE 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TILAO ZARZĄD DRUKARNI G 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


Ceny umiarkowane. 060608 


Wydawnictwa księgarni GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
Podręczniki ali 


| Chrząszczewska J. i Warnkówna J}. Moja pierwsza książeczka. i 
Czytanki po elementarzu. Stopień I. Wydanie II. Z 52 
rysunkami. Zatwierdzona przez Warsz. Okręg Nau- 
kowy do użytku szkolnego. Karton 60 


Chrzaszczewska J. i Warnkówna J. Moja druga książeczka. Wier- 
szyki, powiastki i opuwiadania różnej treści. % 36-ma 
rysunkami. (Proza orzginalnie opracowaca). Zatwier- 
azona przez Warszaw. Okręg Naukowy do użytku 
szkolnego. Karton 
Z biegiem Wisły. Obrazki i opowiadania o kraju z 221 
rysunkami w tekście i 4 mapami. Wydanie nowe. 1.35, 
karton 1.50, w ozdob. opr. 
| Dmochowski F. S. Krótki zbiór historyi polskiej, podług najao- 
| wszych źródeł historycznych. Wydanie nowa, poprawio- 
ne, jozwinięte i nzupeźnione spisem chronolegicznym. —40, l 
Karton H 
Drzewiecki K. Nauka czytania i pisania, z objaśnieniami dla 
nauczycieli i z wzorkami iekcyi, z 6L rysunkami. Za- 
twierdzona przez Warsz, Okręg Naukowy do użytku 
szkolnego. Karton 
Pisownia polska. Wykład elementarny z ćwiczeniami 
i dyktandami. Karton 
Początki gramatyki języka polskiego z ćwiczeniami i przy- 
kladami. Wydanie 4-1c. Zatwierdzone przez IVarsz, 
Okręg Naukowy do użytku szkolnego. Karton 
Elementarz mały, czyli nauka czytąnia i pisanią z obraz- 
kami i wzorkami pisina, ułożył „Przyjaciel ludu*. Za- 
twierdzony przez Warszawski Okręg Naukowy do 
| użytku szkołnego. (Sto tysięcy niniejszego clementa- 
rza wydawcy złożyli de rozporządzenia pp. llenryka Sien- 
kiewicza i Antoniego Osuchowskiego). 
Lejowa K. Krótki przegląd kull ziemskiej, czyli początkowa nau- 
ka geografii powszechnej w pyłaniaca : odpowiedziach, 
| podlug najlepszych źródeł opracowana. Wydania 11-te. 
| 
l 
| 


80 


40 


Nlewiadomska ©. A. B. C. Uczmy się czytać I pisać. Nauka 
czytania i pisania z obrazkaini I wzerkami pisma, Wy- 
danie 2-gie. Karton. 
A. B. C. poglądowe. Nauka czytania i pisania, jułożona 
według najnowszych zasad wychowawczych, z 345 ry- 
sunkami J. Holewiiiskiego. Z dodaniom powiastek i wier- 
szyków najcelniejszych autorów. Wydanie 2-gie. Na | 
pięknym papierze w dużym formacie. Karton. | 
Elementarz nauka czyvania i pisania z obrazkami i wzor- 
kami pisma. Karton. 
Pierwszy rok gramatyki. Klasa wsiepna. Wydanie 4-te, 
zastosowane do pregiamu, ułożonego przez komisyę P. 
LEN LI SNB: | 
Drugi rok gramatyki. Klasa I. Wydanie 2-gie, przystosa- 
wane p aa" rE ulożonegu przez komisyę P. Z. N. 
1 je . . 
Trzeci rok gramatyki. Klasa II. Wyd. 2gie, zasłoso- 
wane do programu, ułożonego przez komisyę P. Z. N. 
ISEN- P. 
" — (Czwarty rok gramatyki. (Składnia). Klasa IV. 
Okołowtozówna St. I Orsza H. Nasze czytanki. Książeczka pierw- 
sza, (jesień), z 20 rysunkami. 
— [siążeczka druga (zima) z 20 rysunkami. 
Olszewski R. Elementarz połski dla szkól początkowych. Za- 
twierdzony przez Warszawski Okręg Naukowy do 
| użytku szkolnego, 
i Część I, z 163 rysunkami, tablicami rysunkowemi i wzo* 
| rami kaligraficznyni. 
| 


30 


10 


10 
20 


Część II. Czytanki z 77 rysuukami, tablicami rysunko- 
wemi i wzorami kaligraficznymi. 
Część I i II razem. 


AF KAUCYONOWAŃNE P 
Biuro Nauczycielskie 


W. Rociszewskiej 


Warszawa; Chmielna 25. 
Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel- 
ki wyższego, średniego wykształcenia; 
polki wychowawczynie frebianki, bony 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia; do 
„Dziennika Kijowskisge” 


przyjmuje 


warzystwa i zarządu. 
ki, sprowadza wprost z zagranicy. Swia- 
dectwa sprawdzaue. 12870-13 


ksiągarnia }. Zawadzkiego 


BG | BŁAWATNKY DOM 
R | S. A. Suprun, 
se M.Ł.Popetin i S-ka 


SH || Kreszczatik 29 vis 1 vis passażu 
X otrzymano ostatnie 


Nowesści 


na damskie suknie i kostyumy 
JEDWAZIE 
WEŁNY 
SUKNA 
WELWETY 
FLANELE 
BARCHANY 
Ceny nizkie—stałe. 
| Co sobote sprzedaż resztek. 
Í- OE E ee 


| u 


PROREZNA 9. 


13326—3 


Zoe CC | uł 

Doświadczona nauczycielka 
posznkujs lekeyi. Dobra znaj. jęz. pol 
skiego, rosyjsk, (gimn. rzad. ze złow 


anieaki włącznie do 5, chłop. do 3 kl 
Fik.-Botaniczna 11 m. 2. 13372-2 


_ 6 rb. miesięcznie. 


Lokcyi muz. daje doświaaczona nau- 
czycielka. Przygotowuje do szk. muz. 
Redakcya „Dzieunika* dla „Bronisła- 
wy“ 13210-4 


CERATĘ 


do obicia mehli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


chodniki, plato i in. w najlepszym gatunku po- 
leca w olbrzymim wyborze 


K. Septer i S-ka 


Kreszczatik Nr 40. 


10139-34 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalne pa- G. Zajcewa 


rowe OCczySz- 
czanige ubrań iRosya: 
ZR parowe CZYSZCZO* 
nio i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


w d. Towarzystwa 


Obstalunki śpiesznia wyk. w przeciągu 5 g. Telefom 1663. || 


Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 


W. Sumiec i Ń.Lusin 


Pracowników A, w. Berestowskiego 


byłej firmy > d 
Kreszezatik d. Szlachty N 16/2 wprost Dumy 13107—8 


OTRZYM ANO materye uniformowe, wełniane, sukianre dla wszystkich 


zakładów naukowych. Ceny nizkie' 


Aminláw Kro- 

Do magazynu „OmMIelÓW” seza. 

tik 20 potrzebny jest praktykant 

polak w wieku lat 16, majacy rodzi- 

ców na miejs'u. Zgłaszać się od 9-ei 
rano do 7-ej wiecz, codziennie. 

13366—2 Idzieć od 2—4. 


Rutyn. nauczeka znaj, franc. maz. 
poszuk. miej. tu Jub na wyją, widz. 1— 
4. W.-Zytomiersza 27 m. 15. 15295-5 
Potrzebna bana do dwojga małych 
dzieci pola z dotremi rekomendacyajni 
Bulwarnn-ludriawska 15 m 12; wi- 
13331—3 


DE O WSK I 


la szkół elementarnych: 


cudzoziemki, ochroniarki, osoby do io- gy 
Francuski, niem- $R 


med. francusk, i niem. (teor.). Przyg.i 


Kitów, Prorezna 2 | „c 


Pisarzewska St. Zarys dziejów Polski od najdawniejszych do 
ostatnich czasów, z 9 mapami w tekścic, Wydanie 2-gic, 
rzerobione. Karton. 

Tablice peglądowe ortograficzne do nauki pisania dla szkół cle- 
mentarnych i nauki domowej, ułożone przez Nogucką, 
Niewiadceauską i Warukówne, 10 txblle na dużych ar- 
kuszach. 


60 


Podkiejene na tekturza. 
Pejedyńeze tablice. 
Podkle;one. 
Część 1. Wy- 


Wehrowa ñ. Pierwsze czytania dla dorosłych. 
danie 2-gie, poprawione. 
— Część 11. 


Matematyka. Mauki przyrodnicze. 


Bert Paweł. Pierwszy rok kszłałoenia naukowego czyli począt- 
kowa nauka przyrody. Nauki przyrodnicze: Człowiek. — 
Zwierzęta. — Rośliny. — Kamienie. — Fizyka. — Chemia. 
Przełożyii: J. J. Boguski i A. Dygasiński. Wydauio 3, 
dopełnione podług 43 wydania francuskiego, ozdobiono 
436 rysunkami w tekście, Karton. 

Chrząszczewska J. | Haberkantówna W. Opowiadania przyrod- 
nicze. 1. Staw z 23 rysunkami. 

— II Łąka z 46 rysunkami. 

W druku: III. Las. — IV. Pole, — V. Ggród.— VI. Rzeka 

l strumień, — VII. Bagna I moczary. — VIII. Góry. 

Gould A. W. Dzieci matki przyrody, pogadanki o życiu zwierząt 
i roślin, ze słowem wstępuem Wacława Jezierskiego, 
przekłąu z angielskiego Landowskiej, z 200 rycina- 
mi w tekscie. Karton. 

Rudnicka Ant. Zbiór zadań arytmetycznych, z krótkiemi wska- 
zówkaimi metodycznemi. Zatwierdzony przez Warszaw- 
ski Okręg Naukowy dta użytku szkolnego. Rok 1-szy. 

Rok 2-gi. 
Rok 3-ci 

Stattierówna H. Początkówą nauka arytmetyki w układzie mo- 
todycznym. Zatwierdzona przez Warszauski Ukrtęy 
Naukowy do użytku szkolnego. 

Część I.  Wydanio 2-gie. 
Część Il. Wydanie 2-gio. 


Pedagogika ogólna. 


Chrząszczewska J. Pogadanki z dziećmi i metodyczne wskazów- 
ki. Podręcznik dla matek, nauczycielek i wychowaw- 
cayi. Wydanie 3-cie rozszerzone i poprawione. Karton. 

Foerster Fr. W. dr. Szkoła i charakter. przyczynek do peda- 
gogiki posłuszeństwa i do reformy karności w szko!e. 
Przekład M. Łopuszańskiej, z przedmową A. Szycówny. 

Warnkówna J. t Jahołkowska L. W ogródku dziecięcym. Zbiór 

ząbaw, marszów i piosenek na jedeu głos z towarzysze- 

piem fortepianu, w układzie W. Zapolskiej. Część I. 

Wydania trzecie. Karton. 

Część Ii-ga. Karlon. 

weryho M. W sprawie ochron. Wskszówki dla osób, zakła- 

dających ochrony wiejskio z wzorami i planami budyn- 
ków i urządzenia wewnętrznego. 

Jak zająć dzieci w wleku przedszkolnym. Pogadanl.i, 

rozmowy, zabawy i robótki. Wydanie drugie, popra- 

wione, z rysunkami i wzorkami wgtekście. g 
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Karton. 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach 1 3346—1 


rF 


Księgarnie Gebethnera Wolffa | 


'w WARSZAWIE I LUBLINIE 18345—1 
POLECAJĄ OSTATNIE WYDAWNICTWA. 


Borent W. Dróchno. Powieść współczesna. Wyd. Il-gie 2— 
Czyński J. Jakobini poiscy. Powieść z r. 1830. 1.— 
Gliński K. Zaloty Króla Jegomości. Powieść obyczajowa 
z czasów Jana Olbrachta. 1.20 
Jaroszyński T. Doktór Tomasz, Powieść. 1.20 
Jełenska E. (Dmochowska). Bociany. — Pantofelki.—-Modli- 
twa Jadwigi. —Bajka.—lryumfator. — Przy lampie. — Znak 
zapytania —Przed świtem.—W dzień patrona. —.90 
Jeske-Chọiński T. Błyskawice. Powieść historyczna z czą- 
sów rewolucyi francuskiej. 1.50 
Kraszewski K. [lunoroski. i = 
Micińeki T. W mrokach złolego pałacu czyli Bazilisa Teofa- 
nu. 'Tragodya z dziejów Bizancium X wieku. 2.50 
Ostrowski ńałęoz Stun. Zarzewie. Powieść historyczna 
a czasów Księstwa Warszawskiego. 1.50 
Prus B. Dzieci. Powieść. 1.80 
Rabska Z. Zanim świawa pogasną. 1.60 
Reymont Wł. St. Chłopi. Powieść współczesna: I. Jesień, 
lI. Zima. lH. Wiosna. IV. Lato. Cena każego tomu 1.50 
w ozd. oprawie 1.980 
Rotziewiczówna M. Byli i będą. Fowieść z niedawnoj 
WROCI, A 1.50 
—. Dewajtis. Powieść współczesna uwieńczona na konkursie 
„Kuryera Warszawskiego“, Wydanie 3-cie, 1.— 
— Hrywda. Powieść. Wydanie [i-gie. 1.— 
— Klejnot. Powieść. Wydanie III-cio. 1— 
— Kyiai lotosu. Powieść. Wydanie [[l-cie. 1.— 
— Rupiecie. Nowele. Wydanie lI-gie poprawiouo 1.— 
— Straszny Dziadunió. Powieść. Wydadie IV-te. —.60 
Sienkiewicz fi: Dwie laki. 1.50 
Sieroszewski W. Malzsństwo, Być albo nie być. Tułacze. 1.80 
Urbanowska Z. Wszeclunocni. Kartka wycięta z kroniki 
miasta powialowogo. Wydanie IV-te, 2 tomy. 2— 
Warnkówna J. Wsród Skogów Szwecyi i Fiordów Norwegii. 
Z 16 rysuńkami 1.50 
SZOREANOM J. Dni polityczne. Serya H (r. 1905 — 1906), 
W oguiu. 1— 
Wysplański "Stan. Skałka. Dramat w 3-ch aktach. = 
-r Wesele. Dramat w 3-ch aktach. Wydanie IV-te. 1.60 
Zakojecka M. Gromnice. Powieść. , 1.20 
Zapolska G. O czem się nie mówi. Powieść współczesna. 1,80 
— ozonowa miłość. Powieść współczesna. Wydanie Ll-gie. 1.50 
— Wodzirej. Powieść. Wydanie Il-gie. sgl:50 
Zbierzchowski K. Literat. Powieść. 1.20 Ñ; 
— Malarze. Powieść. » 1.20 
Zdziechowski X: Przemiany. Powieść 2 tomy. s= 
Zmijewska E. Dola. Powieść. Z przedm. Id, Orzeszkowej, 1.6 
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BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 


© f Led 
CZ ny 


13323 —2 


i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszęikich futer 


MAGAZYN 
Jana Rzemiúskiegi 


Arys- 
kicl 


Przyjmuje wszełkicg? rodzaju obstalun- 
ki zu swego Inb powierzonego Iuaterya- 
łu. Na | atom wielki wybór 
a ma d p) 4 1 ta- 
gorzżełek i mufek © tg 500 mbi | 
Kreszczatik 22 w podwórzu Grand Hotel, obok poczty. 


ELEKTROTECHNICZNE BIURO wezma 
ug” M. G. Granżan %w 


Kompletne instalacye elektryczn. cówietl. i wind, 


oraz montaż motorów. 13154—5 
Sprzedaż pizde date % misi fabrycznych. 


przyborów elektr. po cenach 


Kijów, róg Bibikow. Bulw, i Kreszczatiku 582 (wejście z Bmwaru). | 


Pracownia Sukien Damskich 


PROREZNA Nr 28 m 5. J 


wykonuje zamówienia podług najnowszych żumiali. Przy pracowni rdzicla 
się lakcyi kroju i szycia. 13178—4 


DOLY a E A IB 3 

PENSYONAT j 
obywatelski Maryi Kubiekiej. Pokcic 
wykwisinie umetlowane, kuchnia obti- NL aku. 12395- 
ta, Smarzua i Zdrowa, ceny umiarkowa- oł: ua przyjac panienki, pia- 
no. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, ró, NA staney bino i kouwers. niem. 

Marszatkowskiej. 13:88—4 * Bibik.-Bulwar 30 m. 5 ` 18134—6 


u. 


| na E WADA DO 
ji w srodnim wieku poszuk. po- 

Polka svdy zu małą płącę. Bibi- 

Bisowski Bulw 353. w sklepiku. 13395 


X 
| 


y |nierska 24 m. 10 dla H. M. 


| Krant owa 


wj boraiorna 12. ) 
4 bony, oficyal., rzemieśin. i wszelką słu- 


,Siawska N 


Bamskie i 
Bziecinne 


JBUWIE 


zastosowane do normalnych for iu 
nogi znajdzie kezdy w magazy- 
nach fabrycznych Towarzystwa 


S-t Połersbur, Mechanicznego 
Wyrobu Obuwia 


1) ul. Kreszczatik M 28 
obok poczty, 


2) ul. Aleksandrowska 
Padół. 


Nr 56 


PPMERY ZH 
OBUWIA WYSORTOWARE 
Padół, ul. Aleksandrowska Ne 36. 


4% gr afii 7 ea 


chaleuresement re- 
comandóc par plu- 
sieurs familles, expórimentóe cherche 
leçons. S'adresser Puszkińska 37 m. 12, 
Visible de 10 a 1 i. 13256—1 


; 


Parisienne 


JOCI ICI NCIC 


Rb. 400 
najnowszej konstrukcyi 


LU 


z gwarancją trwałości 


Harman & Grosman 


Warszawa, Mazowiecka 16. 
PETERSBURG. MOSKWA. 
Morskaja 33, Kuzniecki Most 16 

(Ułatwiona sprzedał na raty. 
Katalogi ilusirowane bezpłatnie. 
IRRCHCACACAC ICC CNC 

13340—1 


PRIINI IK KIK AC ACC CAC KCK 


Bona 
polka młeda poszuk. miejsca do jodno- 
go dziecka. Listowaie: Mała Włnazi- 
13387-1 


| Bolnik-hodowca | 


z długoletnią praktyką w posiępo- 
wych gospodarstwach obznajmiony 
gruutownie z systemom gospodarstw 
inweniarzowych lub z nawozami 
zielonemi i sztuczneni, gorzelni- 
ciwem, mleczarstwom, poszukuje po- 
sady. Adres: Siedice — gub. 

Wiechowski. 13371 — 


czna 


Pańskie mieszkanie 

o 6 pokojach z eleklryczpością i ws;el- 
kiemi wygodami, siamią i wozowhiin. 
Szczegóły codziennie od g. 3-ej da 0-0! 
Kruroj spusk Nr 5 (wejście od n.wej 
ulicy). a 3885—1, 
Na wyjazd poszukuje się nauczy” 
cialkę gruntownie wykształrocy do 
dwóch panienek i do chłopczyka ku 9. 
Kroszczaticki zaułek Nr 7 mieszka- 
nia 4. 13300—1 


o e OOO O a 0 m0 
Młoda polka Z Warszawy. pragnio 
ndziel. lek. miod. dzieciom w polsk. jęz. 
Iwanowska Nr 14 m. 10 od 10 do 5 cj 
dla M. M. 13317—1, 


R — O no 
Małżeństwo poszukuje miejsca: ka- 
charki i szwajcara lub stróża, posiad. 
rekomend. i swiąd. Bulw. Kudriawsxa 
Nr 45 m. 10. 13282—1__ 
j „hławatnik — vycy 
Specyarista zmienić posadę na wọ- 
Jażera lub sprzedawcę w branży bla- 
watnej, płócicnnej i pończoszniczej. Ber- 
dyczów, Poste-restante_ Nr 29, 13373-1 
auczycie!ka (8kl. međ.) poszuku- 
je lekeyi na wyjazd. W. Podwalna 25 
m. 53, It. D. 13383—1 
Oirn poszukuje korepety- 
Student polak cyi za stół i miesz- 
kanie lub wynagrodzenie. Małv Avto- 
mierska 3 m. 16. 133841 
poszuk. roboty ua dniów- 
Mała Podwałna 19 
4 13390—1 
Bo sprzedania skrzypce Gwa- 
danini. Miclajłowską 16 m. 3). 
18391 —1 
FF" "Rz. Kat. Tow. 
„Biuro prACY Doir. Mah- 
Zytomłerska 8, teief. 1788. Filja: La- 
Rekomənd. nauczycielki, 


kę. 


żbę domową. 


Ń | Przy FINI współmiwszkanie p. n. „Schro- 


nisko Ś-tej Jadwigi“ dla poszuk. pracy 
młodych katoliczak, 12747—17 


| Ogrodnikpszczelarz | 


kawaler poszukuje miejsca zbraz. 
D,ugoletnia praktyka - w Warszaw- 
skich piorwszorzędnych zakładach; 
mogą prowadzić handlowe oerodnic- 
two, kopie świadectw na żądanie. 
Połonne, gub. wołyńskiej J. Zagrzo- 
Į jewskiemu. 13307—4 . 


Warszawska pracownia Wikioryi 
wyk. suk. eieg. po rb. 10, bluzki cd rh. 
3, tam sprzed. się formy p, podług 


wiar y, Kroszcz. 52 w. 1 13264— 3 
Wychowawca . 


nauczyciel st. posiadający ehlubno re- 
komendacye, poszukuje loncyji. SŚwiatu- 

r 9 m. 5. 13297 - 3 
uży, Jeny, UCHły, 
frontowe wcjścio, bel 
aż, ogród, można peł. utrzym. Spokoj. 
at, lok. Bulw -Kudriawska 21 — 18 

13292—8 


Śliczny pokój 


et 
sł 


Berdyczów. 
Prenumeratę | ogioszenia 
do 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


